
Układ siły i pokoju
Dzlejopls naszych czasów rozdziały poświęcone wyda

rzeniom z połowy dwudziestego wieku będzie mógł za
cząć od zdania będącego trawestacją słów Krasińskiego: 
„Miało się ku końcowi imperialistycznego świata". Tego 
świata, który przyniósł ludzkości niezmierzone cierpienia, 
który sprawił, że miliony ludzi traciły życie, że miasta 
obracały się w perzynę, że ginęły pomniki wielowiekowej 
kultury, w imię egoistycznych interesów wielkiego ka
pitału.

A za tymi ipokojnymł słowami, słowami historyka, mu- 
siałyby iść opisy dramatycznych, trudnych walk między 
siłami pokoju i siłami wojny. Wynik tych walk pozwolił 
w lutym 1956 roku z trybuny XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego ogłosić krzepiące serca ludz
kie słowa: „Wojna nie jest już nieunikniona".

Wśród tych wydarzeń, które sprawiły, że ludzkość dziś 
spokojniej może patrzeć w przyszłość niż 2—3 czy 5 lat 
temu, była doniosła decyzja 8 państw obozu socjalizmu, 
podjęta w maju ubiegłego roku w stolicy Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Układ Warszawski, którego pierwsza 
rocznica dziś właśnie przypada, daje się zamknąć w nastę
pujących, jakże wymownych liczbach: 35 proc, ogółu ludz
kości żyjąccj na terenach obejmujących 25 proc, po
wierzchni kuli ziemskiej i reprezentującej 30 proc, świa
towej produkcji przemysłowej, za pośrednictwem swych 
najwyższych przedstawicieli postanowiło działać wspól
nie, aby nie dopuścić do nowej rzezi, aby odeprzeć wszel
kie próby agresji na którekolwiek z państw — uczestni
ków Okładu.

Układ Warszawski, powołany do życia w odpowiedzi na 
spisek atlantycki, na remilitaryzację Niemiec zachodnich, 
stał się potężnym orężem w walce o odprężenie w sy
tuacji międzynarodowej. I jeśli w dwa zaledwie miesiące 
po podpisaniu Układu Warszawskiego konferencja szefów 
rządów czterech mocarstw przyniosła tak doniosłe wyniki, 
jak stwierdzenie, że w obecnych warunkach należy wy
rzec się wojny jako metody rozwiązywania spornych pro
blemów międzynarodowych — to niewątpliwie zdecydo
wała o tym postawa państw obozu socjalizmu, na których 
czele stoi Związek Radziecki, mający w swej dyspozycji 
wszystko, co może dać współczesna technika.

Podczas konferencji genewskiej dziennikarze polscy 
niejednokrotnie dyskutowali z dziennikarzami mocarstw 
zachodnich na temat polityki obozu socjalizmu. Często 
bardzo padały z ich strony argumenty, którymi lubi sza
fować propaganda imperialistyczna. Że, mianowicie, mo
carstwa zachodnie nie chcą wojny, że zbroją się tylko dla
tego, iż obawiają się agresji ze strony państw naszego 
obozu, że celem ich polityki jest tylko 1 wyłącznie utrwa
lenie pokoju. Jest rzeczą niezmiernie pouczającą, że 
Adenauer, pragnąc przekonać naród niemiecki o potrze
bie odrodzenia mllltaryzmu, również uciekl się do tego 
kłamstwa.

Jakże żałośnie wyglądają takie argumenty w konfron
tacji z rzeczywistością. Toć wszelkie wnioski radzieckie 

i— i te w sprawie rozbrojenia, 1 te w sprawie zakazu 
broni masowej zagłady, i te dotyczące paktu zbiorowego 
bezpieczeństwa — natrafiają stale na opór ze strony mo
carstw zachodnich. Skąd bierze się ten opór? Przypom
nieć chyba wypadnie słowa, które przed kilkudziesięciu 
laty wypowiedział jeden z twórców imperializmu brytyj
skiego, Cecil Rhodes: „Cały prawie świat Jest podzie
lony, a to, co pozostało, Jest obecnie dzielone 1 kolonizo
wane. Jakaż szkoda, że nie możemy dotrzeć do świe
cących w nocy na niebie gwiazd! Gdybym mćgł — za
anektowałbym planety. Często o tym myślałem. Smutno 
ml, gdy widzę, że świecą tak pięknie, a Jednocześnie są 
tak odległe".

Potęga obozu socjalizmu, potęga miliarda blisko ludzi 
zjednoczonych wspólnym celem, którym Jest życie w po
koju, tycie coraz lepsze, sprawia, że kraje nasze bardziej 
odległe są dla imperialistów niż planety, o których ma
rzył Cecil Rhodes. Pragniemy trwałego pokoju 1 pragnie
nie to towarzyszyło naszym krajom od pierwszych dni 
władzy ludu pracującego. Bo przecież Jeszcze trwała wojna, 
kiedy w Manifeście Lipcowym wytyczona została pod
stawowa zasada polskiej polityki zagranicznej. „Polska 
polityka zagraniczna — czytamy w Manifeście Lipcowym 
— będzie polityką demokratyczną i opartą na zasadach 
zbiorowego bezpieczeństwa".

UMOCNfENIE AUTORYTETU 
WYMIARU 

SPRAWIEDLIWOŚCI 
TEMATEM OBRAD 
PLENUM ZG ZPP

4 9 bm. rozpoczęły Hę dwu- 
I — dniowe obrady Zarządu 

Głównego Zrzeszenia Prawni
ków Polskich. W obradach bio- 
rą udział: minister sprawiedli
wości Zolla Wastlkowska 1 ge
neralny prokurator Marian Ry
bicki.

Żywa dyskusja. Jaka wywią
zała się po referacie prezesa 
Żarz Gł. ZPP prof. Jerzego Jo
dłowskiego. toczyła się głównie 
wokół zadań Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich w umacnianiu au 
torytetu wymiaru sprawiedliwo 
lei. W toku dyskusji przemó
wienie wygłosiła minister Wasll 
kowska.

Obrady trwaj*.

Dla dobra i rozkwitu naszej ukochanej ojczyzny-dla sprawy pokoju

IX etap Wyścigu Poko
ju rozegrany w sobotę 12 
bm. na trasie Karl Marx 
stadt — Karlovy Vary o- 
debrał Polakom błękitne 
koszulki przodowników. 

Zwycięzcą etapowym zo
stał Holender van Hoff 
(4.13.55) zwyciężając na fi
niszu Francuza Inąuel. W 
dwie sek. później minął 
metę Włoch Cestarl, a po 
dalszych 3 sek. etap ukoń
czył Chwiendacz n* czele 
kilkunastoosobowej grupy, 
w której był na 7 pozycji 
Królak. Trzeci z Polaków 
«<■ - Kowalski zameldował 
dla na mecie około 4 min. 
później. Królak utrzymał 
Wta koszulkę leadera

przed Kolombetem 1 Ny« 
manem. Drużynowo zwy
ciężyli kolarze ZSRR, któ
rzy również w klasyfikacji 
drużynowej po 9 etapach 
wysunęli się na pierwsze 
miejsce przed Polską.

• • •
Niesprzyjające warunki 

atmosferyczne na ostatnich 
etapach zdziesiątkowały u- 
czestnlków IX Wyścigu Po 
koju. Kiedy na starcie do 
X etapu stanęła cała staw
ka kolarzy, widzieliśmy w 
niej bardzo mało kompl-' 
nych zespołów. Dość r

„JULIUSZ SŁOWACKU* 
NOWY STATEK POLSKI 

ZAWINĄŁ DO GDAŃSKA
GDAŃSK. 12 bm. lawiną! da 

portu gdańskiego, kończąc 
pierwszy rejs pod polska ban
derą, sutek Polskich Linii Oce. 
śnieżnych „Juliusz Słowacki". 
Jest to dwuśrubowy statek to
warowy o nośności s 'ia dwL 
Posiada on dwa nowozmontowa 
ne dieslowskie silniki okręto
we.

Statek „Juliusz Słowacki" 
przywiózł do Gdańska z portu 
norweskiego Klrkenes ładunek 
rudy. Za kilka dni — po zała
dowaniu towarów i uzupełnie
niu paliwa — motorowiec ten 
rozpocznie obsługiwanie regu
larnej linii towarowej do po
łudniowej Ameryki na traslei 
Gdynia—Rio de Janeiro—Santos 
—Buenos Aires—Gdynia.

Wykonamy nasze zadania
nakreślone przez plan 5-letni

List hutników do KC PZPR
List stwierdza, że święto 

klasy robotniczej 1 Maja i 
Dzień Hutnika załogi hut ucz
ciły ponadplanową produkcją

surówki — 47 tys. ton, stali 
— 42 tys. ton.

Uzbrojeni w nauki XX Zja
zdu KPZR — piszą hutnicy — 
zapewniamy Komitet Central
ny, że będziemy realizować 
ofiarnie tezy apelu 1-majowe
go, skierowanego do ludu pra 
cującego miast i wsi, do na
rodu.

Zdajemy sobie w pełni spra 
wę z faktu, że przyspieszenie 
dzieła budownictwa socjaliz
mu, pomnożenie siły i bogact
wa naszego kraju zależne jest 
od coraz lepszej pracy na
szych załóg hutniczych. Bę
dziemy bardziej niż dotych
czas walczyć o:

— przedterminowe I rytmi
czne wykonywanie planów,

— wyższą wydajność pracy, 
— najwyższą jakość wyro

bów hutniczych.
— oszczędność każdej zło

tówki, każdego kilograma su
rowców i materiałów,

— realizację założeń postę
pu technicznego.

Pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej zwycięsko zrealizujemy 
nasze zadania nakreślone 
przez plan 5-letni, dla dobra 
i rozkwitu naszej ukochanej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, dla sprawy pokoju.

Pamiętamy, 11 maja 
1955 roku rozpoczęła 
się w Warszawie Kon
ferencja Warszawska 
państw europejskich w 
sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie. W 
dniu dzisiejszym mija 
1 rocznica podpisania 
układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy 
wzajemnej między u- 
czestnikami Konfe
rencji Warszawskiej 
państw europejskich.

Na zdjęciu: ogólny 
widok sali obrad.

Obrady II Plenum 
NK ZSL

Nowa grupa 
repatriantów 

z Francji 
przybyła do kraju

8TALINOGROD. W nocy z 11 
na 12 bm. do punktu repatria
cyjnego w ptzczynle przybyła 
nowa lt-oiobowa grupa repa
triantów z Francji.

Wlród powracających do IW- 
Ju Polaków znajdują »lę zaró
wno tacy, którzy wyjechali z 
kraju w poszukiwaniu pracy w 
okresie międzywojennym. Jak 1 
cl, którzy opuiclll ojczyzną w 
okresie okupacji t Jut po wy
zwoleniu. Niektórzy repatrianci, 
którzy przybyli do punktu 
pszczyńskiego, zdecydowali się 
na powrót do kraju — po wed- 
Sciu w tycie ustawy o amne
stii.

WARSZAWA. W dniach 10. 
11 i 12 bm. obradowało w 
Warszawie pod przewodni
ctwem prezesa NK ZSL — 
Władysława Kowalskiego II 
Plenum Naczelnego Komitetu 
ZSL.

W pierwszym dniu obrad, 
prezes Kowalski wygłosi! refe
rat o zadaniach stronnictwa.

W dyskusji, Jaka rozwinęła się 
nad referatem, zabierało glos 
około 40 mówców. W gorących, 
polemicznych często wystąpie
niach członkowie Naczelnego 
Komitetu analizując przyczyny, 
które powodowały rótne zaha
mowania 1 wypaczenia w dzia
łalności poszczególnych ogniw 
organizacyjnych stronnictwa, za 
stanawlall się nad sposobami 
pełnego usunięcia skutków tycn 
zahamowań 1 wypaczeń oraz 
konsekwentnego stosowania za
sad demokracji wewnątrzorgani 
zacyjnej, ulepszenia stylu dzia
łania, a priez to politycznego 
1 organizacyjnego umocnienia 
stronnictwa.

Mocno wystąpiły w przemó
wieniach na plenum sprawy 
związana fi podnoszeniem pro

dukcji rolnej, rozwojem spół
dzielczości produkcyjnej, oży
wieniem działalności kultural
no-oświatowej, uaktywnie
niem na wsi organizacji ma
sowych, a zwłaszcza ZMP.

Str. 2 — Każdy człowiek 
niesłusznie usunięty z par
tii winien otrzymać zadość
uczynienie — Wywiad z 
przewodniczącym WKKP 
— tow. Pawłem Błażejew
skim;
Str. 2 — Od niedzieli do 
niedzieli — Zenon Skarpa; 
Str. 3 — Człowiek pisie 
skargę... — H. Zieliński;

Str. 4 — Wiadomości 
sportowe.

Pojedynek 
w klasyfikacji 
drużynowej
pomiędzy ZSRR i Polską trwa

Królak zyskuje cenne sekundy

Na zdjęciu: zwycięzca VIII 
etapu Stanisław KRÓLAK 
na podium, na stadionie w 
Karl Marxstndt.
Telefoto — CAF Dąbrowiecki



Huta 
aluminium 

w Skawinie

IX Wyścig Pokoju

Każdy człowiek 
niesłusznie usunięty z partii 

winien otrzymać zadośćuczynienie 
Wywiad z przewodniczącym Woj. Komisji Kontroli Partyjnej 

tow. Pawłem Błażejewskim

wiedzieć, że Anglicy nie 
liczą się już w klasyfikacji 
drużynowej, a niedawni fa
woryci — Włosi, jadą już 
tylko w trójkę. Na IX eta
pie wycofał się Gullel- 
meni. Ze 141 kolarzy, któ
rzy wyruszyli z Warszawy, 
na starcie w Karl Marz 
stadt stanęło tylko 104.

X etap upływa pod zna
kiem zaciętej walki. Jut 
po 5 minutach jazdy Bugal 
ski ma defekt, w chwilę 
później Kriuczkow zmienia 
gumę. Nagle na czele jadą- 
cej dotąd spokojnie grupy 
zaczyna się „rozróbka". Na 
15 kilometrze ucieka kilku 
kolarzy. Widzimy wśród 
nich Amelia, Butzena i 
Bende. I znowu defekt. Nie 
dobrze. To Kowalski.

Niedługo trwa pierwsza 
ucieczka. Teraz próbują 
szczęścia Czechosłowacy 
Krivka 1 Plank, Rumun 
Moiceanu, obaj Anglicy — 
Sanderson i Blower. Wśród 
uciekinierów nie ma ani 
Polaków, ani reprezentan
tów ZSRR.

Ta sytuacja nie trwa 
jednak długo. Chwila 
wyczekiwania, kto pierw
szy zdeerduje się na atak 

1... jest! Do przodu wyrywa 
Ją: Wierszynin, Cziżikow 
oraz Węgier Bende. Nasi 
rzucają się w pościg. Przez 
długi czas trwa zacięta wal 
ka o zwycięstwo etanowe i 
przodownictwo w klasyfi
kacji drużynowej. A tym
czasem na czele uciekinie
rzy nadrabiają metr za me
trem. Przewaga czołowej 
trójki — Sandersona, Mol- 
ceann 1 Kolewa rośnie. Z 
sekund zbiera się minuta, 
potem dwie i trzy...

Na stadion w Taborze 
pierwszy wpada Anglik San 
derson i on wygrywa ten 
etap. Tul za nim jest Ko- 
lew, a trzecie miejsce zaj
muje Moiceanu.

Czekamy na na
stępnych kolarzy. Nasza 
cierpliwość zostaje wysta
wiona na ciężką próbę. Oto 
mija Już czwarta minuta. 
Wreszcie, ze stratą prawie 
4,5 min. do zwycięzcy, wpa 
da duża grupa kolarzy. 
Znajduje się w niej 4 ko
larzy radzieckich 1 trzech 
Polaków. Obie drużyny zo- 
stają sklasyfikowane w je
dnakowym czasie. A więc 
w klasyfikacji zespołowej 
bez zmian...

Ale w drugiej grupie nie 
ma ani Kolombeta ani Ny- 
mana. Królak, który zajął 
16 miejsce, powiększa więc 
przewagę nad swymi naj
groźniejszymi rywalami.

Pojedynek polsko-ra
dziecki trwa nadal. Dziś 
kolarze walczyć będą na 
trasie XI etapu — Tabor — 
Brno, długości 177 km.
WYNIKI INDYWIDUALNE 

X ETAPU:
1. Sanderson (Anglia)

— 5.22.29
2. Kolew (Bułg.) 5.23.00 
3. Moiceanu (Rumunia)

— 5.24.04 
4. Braspenninx (Holandia)

— 5.28.12
5. Ravn (Dania) 5.28.12
6. Chwiendacz 5.28.12
7. Klewcow (ZSRR)

— 5.28.12
8. Schur (NRD) 5.28.12 
9. Wierszynin (ZSRR)

— 5.28.12 
10. Romagnoli (Włochy)

— 5.28.12
13. Więckowski 5.28.12
16. Królak 5.28.12
26. Wiśniewski 5.30.34

' WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU:

T. Rumunia — 16.23.05
2. Polska — 16.24.36
3. ZSRR — 16.24.36
4. Holandia — 16.27.02
5. CSR — 16.27.26
6. NRD — 16.29.50
7. Wiochy — 16.30.16
8. Szwecja — 16.30.16
9. Francja — 16.30.16

10. Polonia Franc. — 16.33.06

KLASYFIKACJA INDYWI
DUALNA PO 10 ETAPACH:

1. Królak (Polska)
- 47,45,20

2. Kolombet (ZSRR)
— 47,49,35

3. Nyman (Fin.)
— 47,49,42 

4. Dumltrescu (Ru
munia) — 47,52,09

5. Wostriakow (ZSRR)
— 47,54,13

6. Wolfs (Holandia)
— 47,56,28 

7. Kolew (Bułgaria)
— 47,58,48

8. Cestarl (Włochy)
— 47,59,32

9. Borra (Belgia)
— 48,00,24

10. Chwiendacz (Polska)
— 48,01,09

19. Więckowski — 48,22,10
27. Kowalski — 48,35,35 
32. Wiśniewski — 48,43,20 
44. Bugalski — 49,27,23

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO 10 ETAPACH:

1. ZSRR — 143.22.49
2. Polska — 143.24.37
3. Belgia — 143.54.06
4. NRD — 143.59.04
5. Rumunia — 144.02.03
6. CSR — 144.15.50
7. Szwecja — 144.32.40
8. Bułgaria — 144 36.40
9. Holandia — 144.52.15

10. Wiochy — 145.07.29

. Na zdjęciu: wylewanie meta
lu z wanny elektrolitycznej za 
pomocą kadzi próżniowej. Przy 
pracy: Franciszek Zaremba i 
Witold Durańskl.

Katastrofa 
samolotu 

nad ulicami Świdnicy
WROCŁAW. W dniu 10 

bm.. mieszkańcy Świdnicy 
byli świadkami wstrząsają
cej katastrofy samolotowej. 
W godzinach popołudnio
wych przelatywał nad Świ
dnicą w kierunku Jeleniej 
Góry dwupłatowy samolot, 
holując na linie szybowiec. 
W pewnym momencie, z nie 
wyjaśnionych jeszcze przy
czyn dwupłatowiec runął 
nagle w dół, spadając na 
ul. Jagiellońską. Pilot sa
molotu Władysław Oleksie- 
wlcz poniósł śmierć na miej 
scu.

Upadek samolotu nie spo 
wodował na szczęście żad
nego wypadku wśród licz
nych przechodniów znajdu
jących się wówczas na uli
cy.

Szybowiec, który w mo
mencie katastrofy zdołał się 
odczepić z holu, wylądował 

na lotnisku. Pilotka Ale
ksandra Cmiel nie poniosła 
żadnych obrażeń.

WRÓCIŁEM właśnie z Poznania. Mia
sto przygotowuje się do Międzyna
rodowych Targów. Jak co roku — z 

pełnym rozmachem, planowo, przemyślanie, 
starannie. Już do tej chwili odnowiono wiele 
budynków, odmalowano i wyremontowano 
sporo restauracji, kawiarni, lokali rozrywko 
wych. Wszystkie prąpe prowadzone są szybko 
I — co ważne — bez braków, bez „fusze
rek”. I

Dosyć o Poznaniu. W Koszalinie, choć co 
najwyżej spodziewać się możemy Jakiegoś 
bardziej atrakcyjnego kiermaszu wiosenno- 
letniego, też się odnawia, też się remontuje. 
Trudno wymienić tutaj wszystkie obiekty, 
ale popatrzmy na „Mir” — tę poczciwą ka
wiarenkę, na którą wszyscy psioczyli i na 
której otwarcie czekamy z niecierpliwością.

A miało ono nastąpić — jak brzmiało 
dumne zobowiązanie (nie pamiętam już czy

kiem Prezydium Woj. RN. I stoi sobie nądal. 
I szpeci miasto. Prawdopodobnie dużo jesz
cze czasu upłynie, nim jakaś energiczna jed
nostka (a może cały kolektyw) wpadnie na 
pomysł, by tę bardzo wątpliwą dekorację 
placu rozebrać.

• • •

I BARDZO szybko likwiduje się skwery. 
To zresztą słuszne. W tych miejscach 
bowiem staną nowe domy. Na razie ko

parka pracuje pełną parą. Rosną wykopy pod 
fundamenty.

Jak jednak fama głosi, nie wszystkie wy
kopy będą w tym roku potrzebne. Robi się 
je po prostu na zapas — żeby wykorzystać 
koparkę. O, ludzie są u nas przewidujący. 
Bo jak koparka nawali? Bo jak zabierze nam 
ją Szczecin?

Koszalińskich Zakładów Gastronomicznych, 
czy przedsiębiorstwa prowadzącego remont) 
w dniu 1 maja. Szczęśliwie dobijamy do po
łowy miesiąca, a „Mir” ciągle zamknięty, 
zachlapany wapnem.

Tak, u nas też się remontuje, też się od
nawia lokale, ale w przeciwieństwie do Po
znania — bardzo długo to wszystko trwa. 
Iście ślimacze tempo.

Albo gmach WZSP. Już gotów. Ale remont 
fasady — pamiętamy wszyscy — trwał bez 
mała cały rok. Krąży nawet po Koszalinie 
anegdota, że praca przy tym budynku pro
wadzona była dokładnie, w stylu WZSP. To 
znaczy, w taki sposób jak ta szanowna i ce
niona instytucja kieruje spółdzielniami pra
cy.

■• • •

BEZ przesady. Nie wszystko przecież 
co się u nas robi, robi się po malu. 
Bardzo szybko np. stanęła (dosłownie) 

„Tryumfalna brama” na placu przed budyń-

Ale czy takie wykopowe zapasy są ko
niecznie potrzebne? Czy są celowe? Czy wy
kopy przez cały rok muszą szpecić centrum 
miasta? Pośpiech też warto naprzód prze
myśleć.

• • •

SĄ jednak tacy, którzy potrafią się ce
lowo spieszyć. Ledwie zasypano część 
terenu naprzeciw Wojewódzkiego Domu 

Kultury, a już na tym miejscu powstał mały 
budyneczek. A w tym budyneczku, pomija
jąc już fakt zewnętrznego wyglądu, bardzo 
potrzebna w Koszalinie kwiaciarnia. 1 o dzi
wo — zawsz.e w niej kwiaty, doniczkowe i 
cięte fiołkii i goździki. Jest w czym wybierać 
— w przeciwieństwie do kwiaciarni przy 
gmachu PKO. .

Tak. Pośpiech celowy. I znów prywatna 
inicjatywa ubiegła w tym pośpiechu handel 
uspołeczniony.

ZENON SKARPA

OTRZYMALIŚMY ostat
nio szereg listów, w 
których ludzie usunię

ci w poprzednich laUuJj z 
partii pytają o możliwości 
powrotu w jej szeregi.

.W latach 1917—1922 
walczyłem jako ochotnik w 
Armii Czerwonej, a po po
wrocie do kraju pracowałem 
jako robotnik folwarczny. To 
chyba nie daje powodu, aby 
wydalać mnie z partii jako 
element obco-klasowy — pi 
sze z goryczą ob. Tomasz 
Maślach — a tak właśnie 
postąpiono ze mną. Chyba 
tylko dlatego, że zbyt głoś
no mówiłem czasem o błę
dach w naszej działalności”.

„...Ob. Ochał z Połczyna- 
Zdroju został skreślony z 
partii za stwierdzenie na ze
braniu związkowym, że na
rzuca się kandydatów do ra 
dy zakładowej w browarze. 
A dziś stwierdza się samo- 
krytycznie, że istotnie takie 
praktyki miały tam wów
czas miejsce...“

Takich spraw jest znacz
nie więcej. Wobec tego zwró 
eiliśmy się do przewodniczą
cego WKKP tow. Pawła 
Błażejewskiego z prośbą o 
wyjaśnienie tej sprawy.

Pytanie: — Otrzymaliśmy 
szereg pytań w sprawie 
przywrócenia praw człon- 
ków partii ludziom usunlę-

W Filharmonii Narodowe] w Warszawie koncertują wybitni 
artyści belgijscy, przybyli do Polski na gościnne występy: An
dre Gertler — skrzypek i Stefan Askenase — pianista.

Na zdjęciu: prof. Stefan Askenase 1 prof. Andre Gertler.

Belgijscy artyści 
w Polsce

tym w wyniku sekciarskich 
błędów poprzedniego okre
su. Jakie jest w tej sprawie 
stanowisko WKKP?

Odpowiedź: — Jest dziś 
rzeczą jasną, że w poprzed
nich latach, ulegając nie
słusznej teorii o zaostrzaniu 
się walki klasowej, nasze 
instancje i organizacje par
tyjne niekiedy zbyt pochop
nie i niesłusznie usuwały lu
dzi z szeregów partii. O- 
becnie wielu z nich odwo
łuje się do nas o zrewido
wanie decyzji w ich spra
wie. Mamy takich spraw o- 
statnio coraz więcej.

Każda z tych spraw jest 
oczywiście dokładnie i tro
skliwie badana. Gdy okaże 
się, że poprzednia decyzja 
była Istotnie niesłuszna, Ko 
misja Kontroli Partyjnej 
zgodnie ze swymi uprawnie
niami przywróci ludziom po 
przednio usuniętym z partii 
prawa członków partii. Bę
dziemy postępować z całą 
konsekwencją. Każdy nie
słusznie usunięty z szere
gów partii człowiek winien 
otrzymać pełne zadośćuczy
nienie.

Pytanie: — Ostatnio mówi 
się u nas o rewizji naszego 
stosunku do byłych żołnierzy

AK. Stwierdza się, Iż nie
słusznie byli oni niekiedy 
usuwani z szeregów partii,, 
odpowiedzialnych stanowisk 
administracyjnych i gospo
darczych. Jakie są obecnie 
realne możliwości naprawie 
nia tych błędów?

Odpowiedź: — Jeśli cho
dzi o byłych AK-owców, to 
chcemy również rozpatrzyć 
tego rodzaju sprawy i jeżeli 
okaże się, że mamy do czy
nienia z ludźmi nie winie; 
szanymi we wrogą działal
ność przeciwko władzy lu
dowej, to również gotowi je 
steśmy wrócić im legityma
cje. Oczywiście każdą spra
wę musimy dokładnie zba
dać, zapoznać się z przeszło
ścią jak 1 obecną postawą 
odwołującego się człowieka. 
To zresztą niezbędne jest w 
każdej sprawie.

Pytanie: — Czy w spra
wach tych zwracać sic trze
ba wyłącznie do WKKP?

Odpowiedź: — Jeśli cho
dzi o ostateczne zbadanie 
sprawy i podjecie odpowied
niej decyzji, to Istotnie de
cyduje wojewódzka lub też 
— jeśli sprawa tego wyma
ga — Centralna Komisja 
Kontroli Partyjnej. Ale ko
nieczne tu jest ścisłe współ
działanie wszystkich Instan
cji 1 organizacji partyjnych.

Będzie rzeczą słuszną, je
śli np. organizacja partyjna 
omówi na otwartvm zebra
niu taką sprawę. To zachęci 
człowieka do wystąpienia ze 
swą sprawą, da mu poczu
cie, że organizacja partyjna 
chce naprawić wyrządzoną 
mu krzywdę. Również do
brze byłoby, ażeby wysta
wienie opinii w takich spra
wach przez organizacje par
tyjne odbywało się drogą o- 
twartej, szczerej dyskusji na 
zebraniu partyjnym. Bo są 
to sprawy bardzo poważne 
1 odpowiedzialne. Z jednej 
strony nie wolno nam skrzy
wdzić kogoś sekciarstwem 
lub niesłusznymi podejrze
niami, z drugiej zaś nie mo
żemy zapominać o czujno
ści. Z praktyki bowiem wi
dzimy, że obok ludzi uczci
wych odwołują się niekiedy 
ludzie słusznie wykluczeni 
z partii, dwulicowcy i ka
rierowicze, którzy wykorzy 
stując obecny okres chcą po 
nownie wśliznąć się w sze
regi partii. Ale dla takich 
nie ma miejsca w partii i 
nie będzie.

Rozmowę przeprowadzi! 
L. G.

W Koszalinie obradował
II Wojewódzki 
ZJAZD TWP

Wczoraj obradował w Koszali
nie II Wojewódzki Zjazd Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Wzięli w mm udział deleęad za
rządów powiatowych TWP, przed 
stawlclei Żarz Cl. TWP profesor 
dr Kuryłowicz oraz, zaproszeni 
goście, zjazd omówił dwu i pół- 
letnlą działalność Towarzystwa 
na terenie naszego województwa, 
wytyczył kierunek dalsze) pra
cy oraz wybrał nowe władze.

W skład nowego zarządu TWP 
weszli m. In.: prezes — tow. Ga
włowski, sekretarz — tow. Majew 
skl.

Szczegółowe sprawozdania ■ 
obrad Zjazdu zamieścimy w na|- 
błltszym numeru „Głosu Tyga-

OM.



Śladem artykułu

DYREKTOR 
mobilizował
W odpowiedzi na krytycz

ny artykuł zamieszczony w 
„Głosie“ pod powyższym ty
tułem, otrzymaliśmy wyjaś
nienie od dyrektora Kosza
lińskich Zakładów Spożyw
czych Przemysłu Terenowe
go. Potwierdza on, że pra
cownicy wytwórni cukier
ków rzeczywiście pracowali 
w nadgodzinach oraz w nie
dziele i że na ich zatrudnie
nie dyrekcja nie otrzymała 
zezwolenia z Zarządu Okrę
gowego Związku Zawodowe
go.

Bezpośrednim powodem 
zatrudnienia pracowników 
w godzinach nadliczbowych 
była 5-dniowa przerwa w 
produkcji, spowodowana a- 
warią centralnego ogrzewa
nia. Pracownicy otrzymali 
■wynagrodzenie zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami.

Naszym zdaniem tłuma
czenie to jest niepełne, po
nieważ w wynadkach uza
sadnionych, kiedy istnieje 
groźba niewykonania planu, 
a tym samym nowaźnego ob j 
niżenia zarobków pracowni- ! 
ków, zarządy okręgowe wy- 1 
dają zezwolenie na pracę 
w godzinach nadliczbowych.

Wypadki nieubiegania sie 
o zezwolenie zarządu okrę
gowego związku są przeja
wem lekceważenia roli 
związków zawodowych i w 
żadnym wypadku nie mogą 
być tolerowane.

W zakończeniu swego wy
jaśnienia dyrektor KZS pl- 
sze: '

„1 marca br. wydano kie
rownikom oddziałów polece
nie, żeby bez zezwolenia dy 
rekcji nie zlecali prac w nad 
godzinach. Za nieuzasadnio
ne zlecgnia będą odpowie-1 
dzialni materialnie. Z tym 
poleceniem zapoznano zało
gę na naradzie roboczej w 
dniu 9 marca br.“.

W rocznicę podpisania 
Układu Warszawskiego

W dnln 14 maja 1955 r. w Gmachu Rady Państwa w Warszawie 
nastąpiło podpisanie Ukiadu o przyjaźni, współpracy 1 pomocy 
wzajemnej między uczestnikami Konferencji Warszawskiej 
państw europejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie.

Podczas przerwy w 
obradach (od lewej): 
Przewodniczący Ma
dy Ministrów ZSRR 
Mikołaj Bułganin, 
Prezes Rady Mini
strów PRL Jozef Cy
rankiewicz 1 Prezes 
Rady Ministrów Ru
muńskiej Republiki 
1.udowej Glteorghe 
Gheorgiu Dej.

Układ podpisu
je Prezes Rady 
Ministrów Pol
skiej Rzeczypo-* 
spolltej Ludowej' 
Józef Cyrankie
wicz.

Podczas przerwy w 
obradach (od pra
wej): Marszalek
Związku Radzieckie
go i. Koniew, Mar
szalek Związku Ra
dzieckiego G. Żuków 
1 Marszalek Polski 
K. Rokossowski.

Układ siły i pokoju
Układ Warszawski jest układem zbiorowego bezpieczeń

stwa, otwartym dla każdego państwa, niezależnie od jego 
ustroju polityczno-społecznego. Układ Warszawski w swym 
postanowieniu końcowym stwierdza, że przestanie on 
obowiązywać z chwilą, gdy powstanie powszechna orga
nizacja bezpieczeństwa zbiorowego. Zarówno na konfe
rencji szefów rządów czterech mocarstw, jak i na póź
niejszej konferencji genewskiej ministrów spraw zagra
nicznych, przedstawiciele Związku Radzieckiego wysu
wali propozycje wspólnego działania uczestników Paktu 
Atlantyckiego, Unii Zachodnio-Europejskiej i Układu 
Warszawskiego w celu usunięcia niebezpieczeństwa wojny 
1 — w końcowym etapie — zastąpienia wymienionych 
trzech układów jednym wspólnym układem zbiorowego 
bezpieczeństwa.'

Jak wiemy, siły wojny nic ustępują łatwo. Trzeba 
ogromnego wysiłku całej ludzkości, aby zmusić je do co
fania się z ich pozycji. I jeśli dziś ocenić chcemy te 
ogromne przemiany, jakie zaszły w ciągu roku od dnia 
podpisania Układu Warszawskiego, to musimy stwier
dzić, że do liczb przytoczonych wyżej, liczb wyrażających 
naszą potęgę, trzeba dodać siły tych krajów ze strefy 
pokoju, które dalekie są co prawda od naszej ideologii, 
ale pragną wspólnie z nami walczyć o utrwalenie po
koju. A to wraz z nami stanowi dwie trzecie ludzkości, 
zorganizowanej w państwa socjalistyczne i niesocjall- 
styczne.

W tym samym czasie, gdy my dokonujemy bilansu 
pierwszego roku działania Układu Warszawskiego, na 
Zachodzie twórcy bloków wojennych przeprowadzają 
swoje obliczenia po zakończonej ostatnio sesji Rady Paktu 
Atlantyckiego (NATO). Ponury to dla nich bilans. Sesja 
Rady NATO wykazała Jak ogromne sprzeczności szarpią

ZAŁATWIANIE skarg I za 
żaleń ludności Jest spra

wą dużej wagi społecz
nej — sprawą polityczną. Na 
doniosłoś* tego zagadnienia 
wskazywały Już w 1959 roku 
uchwały KC, Rady Państwa 
1 Rady Ministrów w sprawie 
trybu załatwiania skarg. W na
stępnych latach sprawy te by
ły Jeszcze niejednokrotnie te
matem obrad władz partyj
nych 1 rządowych. Wydane 
zarządzenia wyczulały ak
tyw społeczno-polityczny 1 
aparat administracyjno-go
spodarczy na sposób załatwia
nia listów ludności plsanycn 
do Instytucji, rad narodowych, 
komitetów partyjnych bądź 
też prasy. Zwracano uwagę, 
że są one Jedną z form więzi 
partii i państwa ludowego z 
masami. I stąd ważność tego 
zagadnienia.
Nie można 

odmówić ra
cji tym, któ
rzy domagają 
się, by człowie 
ka załatwia
jącego — z u- 
rzędu lub ty
tułu pełnionej funkcji spo
łecznej — sprawy skarg i 
zażaleń cechował ludzki i 
serdeczny stosunek do pi- 
szącego, by sprawy poru
szane w listach były badane 
wnikliwie 1 sprawiedliwie 
rozpatrywane.

Ludzie nie zawsze zwra
cają się w sprawach osobi
stych. Wachlarz zaintereso
wań jest bardzo szeroki, o- 
bejmuje w sumie całokształt 
naszego życia politycznego, 
gospodarczego 1 kulturalne
go. I słusznie, bo czulą się 
gospodarzami swego kraju. 
Toteż obchodzi ich wszyst
ko. Cieszą się osiągnięciami, 
ale nie mogą patrzeć na pa
noszący się leszcze biuro
kratyzm, niszczenie albo 
rozkradanle mienia społecz 
nego.

Odpowiedzialne zadania 
mają więc także organa wy
miaru sprawiedliwości i br- 
gann stojące na straży po
rządku publicznego — strze
gące ludowej praworządno
ści. I chyba nikt nie zaprze
czy. że kto jak kto, ale lu
dzie renrezentu’acy taka 
władze i z urzędu 1 ze sta
nowiska społecznego winni 
na krytykę, skarbi ludności 
reagować jak najsprawniej, 
załatwiać snrawy szybko 1 
sprawiedliwie.

A jednak nie zawsze tak 
jest. T tu nie ustrzeżono się 
od błędów. Mamy dowody, 
by twierdzić, że np. prokti- 
rnhiry powiatowe 1 organa 
MO naszego województwa 
skargi ludności załatwiają 
często formalnie, biurokra
tycznie.

PROKURATORZY 
ZAŁATWIAJĄ

Dać przykład? Proszę. O- 
trzymaliśmy list sygnalizu
jący o poważnych naduży
ciach w tartaku przemysłu 
leśnego w Korzybiu — pow. 
Miastko. W czyjej więc kom

tym blokiem. Coraz to w Innym miejscu pękają szwy 
paktu z ogromnym trudem fastrygowane przez głównego 
krojczego, sekretarza stanu USA, John Foster Dullesa. 
Spór anglo-turecko-grecki o Cypr, kurczenie się wpływów 
Adenauera w Niemieckiej Republice Federalnej, Bliski 
Wschód, Francuska Afryka północna. Islandia domaga
jąca się uwolnienia od wojsk amerykańskich — czyż 
trzeba jeszcze powiększać rejestr sprzeczności? i nie może 
być inaczej. Nie może być Inaczej tam, gdzie prawem 
jest ucisk słabszego przez mocniejszego, gdzie rządzą 
zwyczaje wilków.

To jeden podstawowy czynnik słabości obozu wojny. 
Jest i drugi. Oto coraz mniej skutkuje straszak wyima
ginowanej groźby agresji ze strony państw obozu socja
lizmu. Ustępuje on mieisca przekonaniu, że leninowska 
teza o możliwości współistnienia państw o różnvch sy
stemach polityczno-społecznych musi w rezultacie zde
cydować o układzie stosunków w świecie. Współistnienie, 
a nie dyktat, nie „pozycja siły".

Układ W'arszawskl wyprowadził z błędu tych, którym 
się wydawało, że nasza idea pokojowego współżycia Jest 
dowodem naszej słabości. W maju 1956 rokv. w rocznicę 
podpisania Układu, w trzy miesiące no XX Zjeździe 
KPZR, w kilka tygodni po wizycie Bnłcanina i Chrusz- 
czowa w Wielkiej Brytanii, w przeddzień wizyty Molleta 
i Plneau w Związku Radzieckim — nie może bvć trzeź
wego polityka, który by wierzył w naszą słabość. Układ 
Warszawski jest wyrazem potęgi obozu socjalizmu. Obozu, 
którego sztandar uosabia nadzieje ludzkości na przekre
ślenie wojny 1 stworzenie warunków pokojowego współ
istnienia państw o różnych ustrojach i systemach poli
tyczno-społecznych. Układ Warszawski jest wielką po
mocą w walce o zrealizowanie dążenia ludzkości do trwa
łego pokojtf.

KAZIMIERZ GOLDb

petencjl leży załatwienie ta 
kiej sprawy? Nadużycia — 
jasne, sprawa prokurator
ska. Tak też zadecydowa
liśmy. List przesłaliśmy 8 
grudnia ub. roku (daty są 
tu potrzebne) prokuratorowi 
powiatowemu w Słupsku. 
Ponieważ była tam mowa, 
że dokumenty w tej sprawie 
znajdują się w Rejonie 
Przemysłu Leśnego w Slup 
sku, uważaliśmy, że łatwiej 
będzie zbadać sprawę słup
skiemu prokuratorowi. Pro
kuratura powiatowa uznała 
jednak, że sprawa ta jest w 
gestii prokuratury miasta 
Słupska i tam też ją prze
słała 12 grudnia ubiegłego 
roku. List ten w biurku któ 
regoś urzędnika nabierał za,

pewne mocy urzędowej, nie 
otrzymaliśmy bowiem potem 
długo odpowiedzi.

8 lutego br. zainteresowa
liśmy tym listem także pro
kuratora powiatowego w 
Miastku, prosząc go o szyb
kie załatwienie. Może tam 
szybciej pójdzie — myśle- 
liśmy. Ale znów cisza. W 
marcu ponaglamy i Słupsk 
i Miastko. Otrzymujemy 
wreszcie pismo urzędowe 
od prokuratora miasta Słup 
ska, a właściwie odpis pi
sma skierowanego 28 mar
ca br. (!) do Prokuratury 
Powiatowej w Miastku... 
„celem dalszego urzędowa
nia według właściwości" 
(tak kończył się ten list). 
I znowu cisza. Snrawa na
biera mocy urzędowej.

W połowie kwietnia autor 
skargi przysyła alarmujący 
list: „Prokuratura Powia
towa w Miastku wzywa 
mnie na przesłuchanie juko 
podejrzanego". Następnego 
dnia otrzymujemy drugi a- 
larmujący list: „Milicja 
słupska (autor listu mieszka 
w Słupsku) szuka mnie 1 
wzywa do zeznań. Poradź
cie. co mam robić".

Jedziemy sprawdzić. I co 
się okazuje? Prokurator z 
Miastka zaczął załatwiać 
rprawę od przesłuchiwań 
tzw. stron. Wezwał naj
pierw do siebie dyrektora 
RPL w Słupsku, a potem 
dla uzupełnienia sprawy... 
autora listu (także ze Słup
ska). A my byliśmy święcie 
przekonani, że miastecki 
prokurator będzie prowa
dzić dochodzenia na miej
scu, w tartaku w Korzybiu. 
Przecież tam dokonano nad 
użyć. Byliśmy jednak w 
błędzie. Teraz już wiemy, 
jak „prowadzi się" śledz
two. Nauczyli nas tego dwaj 
prokuratorzy, ale chyba 
jest to sposób tylko kosza
liński. Niemniej nie rozu
miemy jeszcze, po co ta ca
ła zabawa przesyłania spra
wy ze Słupska do Miastka, 
skoro przesłuchiwano tylko 
ludzi mieszkających w Słup 
sku. Ale to już nam wyjaś

nią prokuratorzy, bardzo 
ich o to prosimy.

MILICJA BADA
Tyle spraw na głowie 1 j« 

szcze ta skarga. Zwykły Ust 
— po prostu papierek. Ala 
jak już redakcja tak chca 
1 stale ponaglą — niech bę
dzie. Tak zapewne pomyślał 
prokurator miasta Słupska 
i zaczął także działać, mi
mo że wysłał tę sprawę do 
Miastka. Tak więc działaU 
jednocześnie dwaj prokura 
torzy. Tylko że słupski u- 
rządzlł się znacznie lepiej. 
Po prostu zlecił dochodze
nie Komendzie Miasta MO 

w Słupsku. —• 
Niech też coś 
robią. I milicja 
zaczęła „badać" 
sprawę, natu
ralnie od prze

słuchiwania 
stron. Taka jut

„metoda". Trzeba było bo
wiem dowiedzieć się od 
skarżącego czegoś więcej. 
Wezwano więc autora listu, 
przesłuchiwano później in
nego świadka i znowu... au
tora listu dla uzupełnienia 
poprzedniego zeznania.

I my byliśmy znowu w 
błędzie. Sądziliśmy bowiem, 
skoro sprawę otrzymał pro 
kurator, to on, a nie kto 
inny będzie prowadzić do
chodzenie i to w dyrekcji 
RPL w Słupsku. Tam są 
przecież dokumenty. Proku
rator miasta Słupska do
wiódł, że nie mamy racji.

CZY TRZEBA WIĘCEJ 
FAKTÓW?

Czy trzeba więcej fak
tów? Chyba nie. I tak jest 
Ich dużo. Jedna sprawa, a 
tyle biurokracji 1 bezdusz
nego, urzędniczego stosun
ku. Można by przytoczyć 
więcej przymiotników okre 
ślających tryb załatwienia 
skargi. Nie w tym rzecz. 
Chodzi przecież o to, aby 
w listach (z których bije 
głęboka wiara plszącego w 
to, że sprawy przez niego 
poruszone będą należycie 
załatwione, zło zostanie u- 
sunięte) — dostrzegano tło 
polityczne. Taki jest sens i 
Istota tego zagadnienia — 
powiedzieliśmy o tym dość 
szeroko na wstępie. Dla
tego dalsze komentarze są 
chyba już zbyteczne.

A na koniec zacytujmy 
jeszcze uchwałę Rady Pań
stwa i Rady Ministrów, któ 
ra mówi m. in.: „Osoby win 
ne przewlekania rozpatrze
nia lub załatwiania odwo
łań, listów i zażaleń, jak 
również przejawiające bez- 
duszno-b!urokratyczny, for
malny stosunek do odwo
łań, listów i zażaleń, powin
ny być pociągane do suro
wej odpowiedzialności służ
bowej".

H. ZIELIŃSKI

ZAKŁADY Wy 
twórcze Urzą 

dzeń ' Elektrono
wych T-12 w Wir 
szawie przygo- 
towują na XXV 
Międzynarodowe 
Targi Poznańskie 
dwa nowe ekspo
naty, Pierwszy — 
to zgrzewarka 
KSK01 (moc 109 
wat), zaprojekto. 
wana przez inź. 
Jerzego Horkte- 
wieża 1 wykona
na całkowici* 
przez zespól inźy. 
nieryjno-robotnl- 
czy zakładów, siu 
ląca do zagrzewa 
nla folii igelito
wej (przy produ
kcji galanterii z 
Igelitu). Drugim 
eksponatem Jest

piec Indukcyjny PIS — 50 kw do hartowania powierzchniowego 
l topienia stali zaprojektowany również przez Inź. Borkiewicza 
i wykonany przy współudziale grupy Inżynierów zakładu.

Na zdjęciu: Brygada Witolda Chrurzyńsklego przy montala 
pieca Indukcyjnego.



O Puchar Davisa
Włochy 

mają już wygraną 
w kieszeni
W sobotę -rozpoczął się w 

Warszawie międzypaństwo
wy mecz w tenisie ziemnym 
o Puchar Davisa. W pierwszej 
grze pojedynczej Skonecki 
przegrał z Merlo 0:6, 2:6, 3:6, 
a Licis z Pietrangeli 4:6, 4:6, 
5:7.

W drugim dniu debel polski 
został pokonany w trzech se
tach. Tak więc Włosi prowa
dzą 3:0 i mają już zapewnio
ny awans do dalszej kolejki 
spotkań. Dokończenie meczu 
nastąpi dzisiaj. Odbędą się 
dwie gry pojedyncze.

Z boisk piłkarskich 
klasy A

Z III Spartakiady Letniej SKS

Talenty i... prymityw
W wyniku wczorajszych roz 

grywek o mistrzostwo klasy 
A nastąpiła zmiana przodow

nika tabeli. Na 
pierwsze miej
sce wysunął się 
Kolejarz Słupsk, 
który wczoraj 
zdobył punkty 
walkowerem na 
wałeckim Orle. 
Nowokreowany 
lider jedynie lep 
szym stosun
kiem bramek

wyprzedza zajmującą drugą 
pozycję Gwardię Koszalin. 
Obydwa te zespoły mają 
po 11 zdobytych punktów. 
Gwardziści pokonali w Sław
nie tamtejszy LZS 2:0 i tym 
samym przesunęli się o jedno 
miejsce w górę.

Na stadionie Sparty w Ko
szalinie spotkały się zespoły 
Bałtyku Koszalin i Budowla
nych Człuchów. Jak zwykle 
koszalinianie po zdobyciu 
znacznej przewagi w polu i 
kilku bramek spoczywają na 
laurach. Tak było i we 
wczorajszym spotkaniu. W I 
części meczu uzyskali znacz
ną przewagę i zdobyli trzy

Budowlani Opole 
zwyciężają w CSR

W drugim i ostatnim spot
kaniu piłki nożnej rozegra
nym przez I-ligową drużynę 
Budowlanych Opole na tere
nie CSR, opolanie pokonali w 
Ołomuńcu miejscowego Spar- 
taka 5:1 (1:0).

W sobotę i niedzielę na sta
dionie koszalińskiej Sparty 
została przeprowadzona II! 
Letnia Spartakiada Wojewódz 
ka Szkolnych Kół Sporto
wych. Trzeba przyznać, że or
ganizatorzy mieli wiele odwa
gi, decydując się organizować 
zawody na koszalińskim sta
dionie. Obiekt był bowiem sła 
bo przygotowany i np. sprin
terzy musieli sporo czasu od
czekać na starcie, zanim wy
mierzono im dystans 100 me
trów.

Właśnie słabe przygotowa
nie urządzeń lekkoatletycz
nych było w dużej mierze po
wodem słabszych niż oczeki
wano wyników. Impreza otrzy 
mała jednak lepszą oprawę, 
zgromadziła na stadionie ko-

KLOPOTY REFERENTA...
s /£, nie chodzi o Trziszkę. Sprawa jest ważniejsza. Kio- 
IW Pold' • t0 poważne, mają działacze sekcji WKKF z u- 

staleniem reprezentacyjnych składów na zawody o Pu
char Ziem Nadodrzańskich i Nadbałtyckich w koszykówce 
i lekkoatletyce.

Koszykarze, jak się okazuje, nie mają warunków do gry 
na wolnym powietrzu, gdyż brak boisk. A lekkoatleci? Tu 
sprawa przedstawia się jeszcze gorzej, bo do 15 bm. trze
ba wysłać zgłoszenia zawodników, a nie wiadomo kto, co 
i gdzie? Dokładniej mówiąc, cnodzi o to jacy zawodnicy 
są obecnie najlepsi, jakie uzyskują wyniki i czy w ogóle 
startowali w tym sezonie.

Nie zazdrościmy działaczom sekcji. Będą musieli dobrze 
się głowić, aby naprawić błędy z początku sezonu, aby wy
równywać zaległości, jakie porobili... budowniczowie ko
szalińskiego stadionu.

Z SĘDZIAMI NIELEPIEf
fi ŻYWI A się trochę sezon i już dalsze kłopoty. Z sędziami. 
” Lekkoatleci szkolni, „zapotrzebowali" sporą gromadkę 

sędziów na swoją spartakiadę wojewódzką, siatkarze doma
gają się obsady zawodów w kilku miejscowościach, koszy
karze narzekają, że są niedoceniani i na ich zawody przy
syła się słabych arbitrów.

Byłem w WKKF kiedy działacze typowali sędziów.
— Może Góreckiego? — rzuca jeden.
— Ale skąd? — Replikuje drugi. — Sędziuje zawody 

lekkoatletyczne. To samo Sternowskl, Kujawa, Krzemiński, 
Maciaszek itp.

Szkoda, że nie było działaczy kolarstwa, koszykówki, 
szermierki, gimnastyki itp. Wówczas znacznie częściej sły
szelibyśmy te same nazwiska.

Cl sami ludzie dwoją się i troją, mając zajętą niemal 
każdą niedzielę. Czy faktycznie mamy tak mało sędziów? 
A może nie dostrzegamy arbitrów z takich miejscowości 
jak Człuchów, Zlotów, Darłowo...

Po co zresztą wymieniać. Poza Koszalinem i Białogardem 
mamy jeszcze kilka miast i miasteczek. A i na wsi znajduje 
się szereg przeszkolonych sędziów.

KOLARZE KRĘCĄ CORAZ LEPIEJ
WASZE kolarstwo przypomina trochę zakład pracy, pra
li cujący „metodą" szturmową. Długo, długo nic, a po
tem ... Zawody, zawody, zawody. Jedne po drugich.

Nie zrozumcie mnie źle. Dobrze, że byt już jeden wyścig 
i drugi, że kolarze startowali poza naszym województwem, 
że w najbliższym czasie zobaczymy jeszcze dwa wyścigi. 
Z tym zgoda. Oby jednak maj i czerwiec nie wyczerpał 
inicjatywy nielicznego aktywu kolarstwa, jak to bywało 
w ub. latach. Kolarstwo cieszy się u nas coraz większym 
zainteresowaniem. Nie ma więc obawy, że miłośnicy sportu 
będą odczuwali przesyt imprez kolarskich.

PRZECIWNIE
PAMIĘTACIE, czytelnicy, wyścig w dniu 6 maja? Ulice 
Ł były wypełnione widzami. Bardziej odważni wchodzili 

na dachy kiosków, na drzewa itp. Gdyby tak obliczyć ilu 
ludzi zebrało się wzdłuż trasy, to chyba doszlibyśmy do 
imponującej liczby. Dla takiej masy koszalinian warto chy
ba organizować wyścigi. A nie wątpimy, że każda dalsza 
impreza kolarska będzie przynosiła rekordowe zainteresowa
nie. Ludzie polubili kolarstwo, coraz bardziej przeżywają 
walkę na trasie. Niewątpliwie pomaga dużo Wyścig Pokoju, 
zwłaszcza gdy nasi dobrze jadą. Ale przecież na maju rok 
się nie kończy. Prawda?

„NERWY"

PRZED tygodniem w przeglądzie pod takim tytułem skry
tykowaliśmy nauczyciela wf Mellera. Okazuje się, że 

Meller nie zamierzał wcale zabrać piłki podczas meczu 
w dniu 1 maja. Po prostu nie biorąc udziału w grze nie 
chciał czekać na zakończenie spotkania i prosił o schowa
nie piłki sekretarza rady okręgowej ZS Zryw. A że w sek
cji piłki koszykowej koszalińskiego Zrywu panuje obecnie 
bałagan i zawodnicy są między sobą poważnie skłóceni, 
wykorzystali pierwszą lepszą okazję, aby oczernić niedawne
go kolegę.

Przepraszając ob. Mellera za niesłuszną krytykę, chclell- 
byśmy zwrócić uwagę prezydium rady okręgowej ZS Zryw 
na sytuację w sekcji koszykarzy. Pisaliśmy już o niej swe
go czasu Niestety, bez skutku. Wydaje się, że sytuaci- 
dolrzała do tego, aby ją rozwiązać jak naiwcześniel Szkodo 
by było, gdyby najlepszy zespół koszykówki w Koszalinie 
rozpadł się z powodu braku odpowiedniego kierownictwa 
i wewnętrznych skłóceń.

Szalińskim sporo widzów I... 
chyba była udana.

Jeśli chodzi o poziom zawo 
dów i wyniki w poszczegól
nych konkurencjach, to chyba 
najlepiej naświetla tę spra
wę... tytuł. Z jednej strony 
wielka ambicja startujących, 
z drugiej — słabe przygoto
wanie zawodników do star
tu.

W skoku wzwyż uczeń IX 
klasy liceum ogólnokształcące 
go w Słupsku — Czarnota o- 
siągnąl b. dobry wynik 177 cm, 
a wicemistrz w tej konkuren
cji — jego kolega szkolny, 
Maślanka — 169. W rzucie 
dyskiem Tylusówna z Człucho 
wa osiągnęła 29,56, w kuli 
Malysówna przekroczyła gru
bo odległość 9 m, w kuli chłop 
ców Flisiuk przekroczy! 14 m, 
dobry wynik uzyskał w biegu 
na 100 m Orzłowski (11,5). 
Bardzo dobrze spisali się o- 
szczepnicy — Klimaszewski i 
Szukiewicz, uzyskując ponad 
46 m. Wardeńska osiągnęła 
w skoku wzwyż 137,5 cm, tj. 
wynik lepszy od oficjalnego 
rekordu województwa.

Ale obok tych rezultatów 
(nie wymieniliśmy ich zresztą 
wszystkich), widzieliśmy rzuty 
oszczepem na odległość kil
kunastu metrów, nieumiejęt
ność obchodzenia się dyskiem, 
kulą, itp. Widzieliśmy dziew
częta, które miały trudność z 
wysokością 111 cm, które prze 
kraczaly zaledwie 3 m w sko- 
l^i w dal, lub też, nie mogły 
dociągnąć do „dwudziestki” 
w rzucie dyskiem.

A przecież do zawodów ofi
cjalnie dopuszczano zawod
ników, którzy osiągnęli wyzna 
czone minima. Czy rzeczywiś
cie były one aż tak niskie?

Druga sprawa, to technika. 
Na stadionie Sparty z małymi 
wyjątkami panował w konku
rencjach technicznych prymi
tyw w pełnym tego słowa zna 
czeniu. Nowa rekordzistka 
SKS w rzucie dyskiem — Ty
lusówna, swój wynik zawdzię
cza wyłącznie dobrym 
warunkom fizycznym. O 
rzucaniu dyskiem ma na
tomiast b. małe poję
cie. Takich przykładów było 
znacznie więcej. Mc-na więc 
zadać pytanie, w jaki sposób 
nauczyciele wf przygotowywa
li młodzież do startu. Oczywi
ście, nie dotyczy ono wszy
stkich nauczycieli. Młodzież 
Kozłowskiego, Woltmana i 
kilku innych nauczycieli była

przygotowana. Widać było, że 
nauczyciele włożyli wiele pra
cy, a spartakiada była takty
cznie podsumowaniem pewne
go okresu przygotowań.

Jeśli chodzi o oprawę pro
pagandową, to była ona nadz
wyczaj bogata. Nie zapomnia
no o ładnych dyplomach i cen 
nych nagrodach dla zwycięz
ców poszczególnych konku
rencji. Bogato, naszym zda
niem nawet za bogato, udeko
rowano stadion. Wydaje mi 
się, że za pieniądze wydane 
na efektowne plansze i emble
maty można by z łatwością 
zorganizować co najmniej ty
godniowy obóz kondycyjny 
dla całej reprezentacji woj. ko 
Szalińskiego na spartakiadę 
centralną.

(I)

bramki. Po przerwie inicjaty
wa należała do gości i nie 
dużo brakowało, by drużyny 
podzieliły się punktami.

Tak więc mecz tych drużyn 
zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 3:2 (3:0).

Wysokie zwycięstwo odnieś
li piłkarze zlocienieekiego 
Włókniarza, pokonując 6.2 
(0:l) Spartę Bytów. Bytowia- 
nie tylko do przerwy byli groź 
nym przeciwnikiem.

Wyniki techniczne 
III Spartakiady

DZIEWCZĘTA: ftd m — Win
nicka — 14.1, 2) Zwlerzchowska 
(obie PLP Szczecinek) — 14.2, 
S) Dyjaclńska (LO Słupsk) — 14.2; 
500 m — Krawczyk — 1.27,9, 2) Kni 
apel (obie PLP Szczecinek) — 
1.21, 2) Frankiewicz (LO Bytów; 
— 1.22,5; 4X100 m — (LO Słupsk) 
— 59,7; dysk — Tylua (LO Człu
chów) =J-rao,58, 2) Clećkowska
(PLP Złotów) — 24,91, 2; Kaszu- 
bowska iPLP Bytów) — 22,57; 
kula — Małysówna (LO Człu
chów) — 9,66, 2) Pyrkosz (PLP
Szczecinek) — 9,99, 3) Tylusówna 
(LO Człuchów) — 8,84; oszczep — 
Małyaówn-i (LO Człuchów) — 
29,64, 2) Clećkowska (PLP Zło
tów) — 27,47, 3) Dębowska (LO
Koszalin) — 26,85; skok w dal — 
Zwlerzchowska (PLP Szczecinek) 
— 4,55, 2) Polachowska (PLP Zło
tów) — 4,53, 3) Góralczyk (PLP
Szczecinek) — 4,45; skok wzwyż 
— Wardeńska (LO Szczecinek) — 
137,5, 2) HUdebrant (PLP Złotów) 
— 132, 3) Góralczyk (PLP Szcze
cinek) — 127; trójbój — Zwlerz
chowska - PLP Szczecinek) — 818, 
2) Winnicka (LO Szczecinek) — 
749, 3) Kllcner (LO Człuchów) — 
610.

CHŁOPCY: 100 m — Orzłowski 
(LO Złotów) — 11,5, 2) Staniszew
ski (PLP Szczecinek) — 11,0, 3)
Kuźmicki (PLP Szczecinek) — 
12,0; 400 m — Szaparya (LO
Słupsk) — 56,2, 2) Maśclanica (LO 
Człuchów) — 56,5, 3) Staniuk
(PLP Szczecinek) — 58,0, 1 000 m 
— Kęcel (PLP Szczecinek) — 
2.51,5, 2) Nikiel (LO Bytów) —
2.52,2, 3) Maśolantca (LO Człu
chów) — 2.53,2; 4X100 m — LO 
Słupsk — 46,5; dysk — Fablańskl 
(LO Słupsk) — 34,90, 2) Jasiński 
(TPD Białogard) — 33,68, 3) Szu
kiewicz (LO Człuchów) — 32,39; 
kula — Flisiuk (LO Koszalin) — 
14,15, 2) Sawczyk (LO Kołobrzeg)

— 12,85, 3) Krasowski (LO Słupsk) 
— 12,11: oszczep — Klimaszewski 
(LO Koszalin) — 46.50, 2) Szukie
wicz (LO Człuchów) — 40,27, 3)
Barda (PLP Szczecinek) — 39, 57, 
skok wzwyż — Czarnota -• 177, 
2) Maślanka — 169, 3) Kubalski
(wszyscy trzej LO Słupsk) — 164, 
trój skok — Maślanka (LO Słupsk) 
— 12,61, 2) Czerwiński (PLP Zlo
tów) — 11,89, 3) Basiński (LO
Wałcz) — 11,56; pięciobój — Ku
balski (LO Słupsk) — 2.353. 2) Czyż 
(LO Człuchów) — 2.065, 3) Barda 
(PLP Szczecinek) — 1.943 pkt.

Pojedynek 
kadrowiczów 

wygrali seniorzy
W dniu wczoraj 

szym czołowi ko
szykarze naszego 
województwa ro
zegrali spotkanie 

eliminacyjne 
przed zawodami 
międzyokresowy 
ml. w meczu tym 
wystąpiły druży
ny SKS 1 kadra 
okręgowa. Poje

dynek kadrowiczów zakończył 
się zwycięstwem reprezentantów 
okręgu w stosunku 50:48 (30:20). 
Młodzi zawodnicy SKS ów stawili 
zacięty opór swym starszym ko
legom i prowadząc przez cały 
czas otwartą grę, w drugiej po
łowie spotkania byli zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem. 
Inna sprawa, że postawa kandy
datów do reprezentacji na zawo* 
dy o Puchar Ziem Nadodrzań- 
skieh 1 Nadbałtyckich w Olszty
nie (18—20 bm.) nie pozwala snuć 
optymistycznych horoskopów. 
Mecz nie stał na wysokim pozio
mie.

Najwięcej punktów dla zwyeięł 
ców uzyskali: Jung (11), Kozło« 
wica (9), Kulwlekl (8), Bomba (7) 
i Zyt* (6), zaś dla SKS-ów — Ba
siński — 10 1 Michałowski — 8.

Zawody prowadzili dohrza Kuj 
jawa 1 Krzemiński.

W III lidze

Darzbór zaskoczył...
słabą formą

Dwa meldunki z biegów powiatowych
la Matysiak w czasie 1.39,2. 
Ten sam czas osiągnęła zwy
ciężczyni biegu dziewcząt — 
Krawiec.

Najlepsza wśród seniorek, 
Przysiwek, przebiegła 500 m 
w czasie 1.31,3 min.

• * •

Jak donoszą z Białogardu I 
tam biegi narodowe nie cie
szyły się wielkim powodze
niem. Startowało tylko 12 za
wodników i zawodniczek.

Sympatycy piłkarskiej dru
żyny szczecineckiego Darzbo- 
ru, występującej w rozgryw
kach III ligi piłkarskiej, nie 
mają powodów do radości. 
Ich zespół w dalszym ciągu 
wykazuje chimeryczną Tormę. 
Wczoraj na przykład, piłkarze 
szczecineccy przegrali z outsi
derem rozgrywek — gorzow
skim Kolejarzem. Wynik 6:0 
na korzyść Kolejarza Gorzów 
mówi sam za siebie.

W Szczecinie tamtejsza Po
goń nie miała wiele trudu z 
pokonaniem grapickiego 
LZS-u. Co prawda do przerwy 
wynik brzmial tylko 2:1 dla 
gospodarzy, ale po zmianie bo 
isk LZS-owcy nie mieli pra
wie nic do powiedzenia. Prze
grali 2:8 będąc drużyną wy
raźnie słabszą.

W Drawsku tamtejsza Spar 
ta-Drawa spełniła wreszcie o- 
czekiwania swych kibiców I 
zdobyła dwa punkty. Draw- 
szczanle wygrali ze Spartą 
Myślibórz 2:1 (1:1).

Drugi mecz w Szczecinie 
rozegrały miejscowe drużyny 
Gwardii i Stali. Z pojedynku

tego zwycięsko wyszli gwars 
dziści, wygrywając 3:0 (1:O)R

Garbarnia — Ruch 0:1.
Gwardia Warszawa — Ł*4 

chla 0:2.
ŁKS Łódf - CWKS 1:0- ‘
Gwardia Bydgoszcz —< Stal 

Sosnowiec 2:2.
Górnik Zabrze — Kolejarg 

Poznań 3:0. '
TABELA

Wisła 12:2 17:4
CWKS 11:5 16:7^
IKS 10:4 14:6
Lechia 10:6 11:8
Ruch 8:7 11:7 ’
Kol. Poznań 8:8 5:9 I
Stal Sosn. 7:7 13.15
Bud. Opole 7:7 14:10
Górnik Zabrze 7:9 14:17
Gwardia W-wa 5:11 6:17
Garbarnia 4:12 7:14
Gwardia Bydg. 2:4 3:H

Rydz mistrzem Polski 
w szpadzie

Nowy rekord 
Polski

Bardzo dobry wynik uzyskała 
wczoraj w biegu na 80 ni ppl. 
Bocian-Wagner. lej czas 11,2 
jest nowym rekordem Polski 1 
jednym z najlepszych tegoro
cznych wyników europejskich.

Z lepszych wyników ub. nle- 
dzleU wymienić należy lównleż 
15.31 Malcherczyka I 15,26 Zda
no wicu w trójakoku, 18.09 m 
Prywara w kuli 1 7,47 Grabow- 
skuco w skoku w <UL

Na odbywających się we 
Wrocławiu mistrzostwach Pol 
ski rozegrano finałowe walki 
w szpadzie.

Mistrzem Polski został 
Rydz (Stalinogród), który w 
finale odniósł 5 zwycięstw. 
Wicemistrzostwo Polski zdo
był Maciejewski (Kraków) 
również 5 zwycięstw.

Wszyscy startujący w finale 
zawodnicy zaprezentowali do
brą i wyrównaną formę.

Po zakończeniu wszystkich 
walk finałowych trzech zawód 
ników: Zimoch, Rydz i Ma
ciejewski miało na swym kon
cie po pięć zwycięstw i po 
dwie porażki. O pierwszym I 
drugim miejscu zadecydować 
więc mudiaJy barała.

Zf-W pierwszym barażu 
moch zwyciężą Rydza 5:4 I 
następnie staje na planszy do 
decydującego, drugiego bara
żu z Maciejewskim. Walka ta, 
której wygranie dawało Zi
mochowi pierwsze miejsce w 
finale była bardzo zacięta. 
Prowadzenie nieustannie się 
zmieniało i dopiero przy sta 
nie 4:4 Maciejewski trafił i 
wybrał. Sytuacja znów nie 
wyjaśniona. Do walki o pierw 
sze miejsce stanął ponownie 
Rydz, który kolejno wygrał: 
z Maciejewskim 5:3, z Zimo
chem 5;3 i wreszcie w de
cydującym piątym barażu z 
Maciejewskim (po raz drugi) 
5:2,

CWKS Kraków — /Cracoyftf
0:0. Gi

Marymont — Góra. Wala- 
brzych 2:1. 11

Warta — CWKS Bydgoszcą 
1:0.

AKS - Pol. Bytom 2:1.
Stal Mielec — Górn. Radlili 

0:1.
Szombierki — Sparta Lubań 

2:0. ,
Naprzód — Stal Gdańsk — 

przerwany w 30 min. przy sta 
nie 1:0 dla Naprzodu.

TABELA
Górn. Radlin 13:3 12:5
Cracovia 12:4 10:3
CWKS Kraków 11:5 9:6
Szombierki 9:7 10:6
AKS Chorzów 9:7 12:9
Naprzód Llpiny 8:6 11:6
Pol. Bytom 8:8 8:11
Warta 8:8 8:9
Stal Gdańsk 7:7 15:6
Sparta Lubań 
Marymont W-wa

Gćm. V iłnrzytib

6:10 9:15
6:10 

; 3:11

SK
5:14 
7;1«

Jak nas poinformowano, w 
Koszalinie powiatowe biegi na 

, rodowe spełzły na niczym. 
Zrzeszenia wyraźnie nie dopi
sały, lekceważąc tę imprezę. 
Odwrotnie podeszli do organi 
zacji biegów działacze szczeci 
neccy. Jak donosi nasz kore
spondent Tadeusz Lewicki ze 
Szczecinka, startowało tam po 
nad stu zawodników i zawód 
niczek.

Bieg młodzików na 100 m 
wygrał Kaszczyc w czasie 
12,9. 1000 m młodzików wy
grał Zuk z czasem 3.07,5 min. 
Na tym samym dystansie 
wśród juniorów najlepszym o- 
kazał się Ksepko, który osiąg
nął wynik 3.02.7. Bieg senio
rów (dystans również 1000 m) 
wygrał Walczak, który uzy
skał najlepszy czas dnia — 
2.57,5.

Bieg dziewcząt na dystansie 
60 m wygrała Gwóźdź w cza
sie 9,2. 500 m juniorek wygra-



Jak ubiegać się o przyjęcie
na wyższe studia?

WYBÓR kierunku wyż
szych studiów — to 
sprawa wymagająca 

głębokiego zastanowienia się 
i namysłu. Decyzja musi być 
dojrzała, podjęta na podsta
wie rzetelnej i amokrytycz- 
nej oceny swoich możliwo
ści, uzdolnień, przygotowa
nia 1 stanu zdrowia.

Są kierunki studiów wy
magające dużego wysiłku, 
hartu i przede wszystkim do 
brego stanu zdrowia (np. stu 
dia medyczne, niektóre wy
działy techniczne). Niedaw
no dokonane zestawienia sta 
tystyczne w szkołach ogólno 
kształcących naszego woje
wództwa wykazują, że naj
większy odsetek kandyda
tów — bo 38,5 nroc. — zgła
sza się na studia techniczne, 
19.3 proc. — na wydziały 
rn iłąckie. 13,4 proc.— 
na studia medyczne. 13.6 
proc. — na studia rolnicze, 
3.8 proc, obiera wvższe szko 
ły ekonomiczne. Mało kan
dydatów zgłasza się nato
miast na studia pedagogicz
ne.

Pewna część absolwentów 
zgłasza chęć studiowania w 
akademiach wychowania fi
zycznego. wyższvch szkołach 
plastycznych itd. Niektóre 
wydziały wykazują znaczny 
nadmiar kandydatów. Na 
dziennikarstwo np. zgłasza 
sie 8-krotn!e więcej kandy
datów niż można przylać. 
Na wydziałach: biologii, leś
nictwa. ogrodnięjwa — przy 
pada trzech kandydatów na 
jedno wolne miejsce.

Tymczasem poważne nie
dobory wykazują: agrono
mia, zootechnika oraz me
chanizacja rolnictwa. A prze

„Nowa Huta" — Historia pe
wnej miłości — godz. 16, 1S i 20.

„Młoda Gwardia" — Kokosso 
wo — nieczynne.

wdk — 2X2-5, seanse o godz. 
17.30 i 19.30.

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

cięż właśnie te dziedziny 
studiów wiążą się bardzo z 
zasadniczym kierunkiem roz 
woju naszego województwa.

Szkolne komisje rekruta
cyjne, a zwłaszcza nauczy
ciele biologii, wychowawcy 
klas jedenastych i dyrekto
rzy szkół nie ukazują mło
dzieży perspektywy pracy 
agrotechnika, zootechnika 
czy inżyniera rolnego, nie 
uzmysławiają jej, że w dzie 
dżinie rolnictwa mamy naj
większe zaległości.

Popularyzacji wymaga rów 
nież hutnictwo (dotychczas 
nie ma ani jednego kandy
data), studia inżynieryjno- 
ekonomiczne, matematyka i 
fizyka.

W bieżącym roku tryb 
składania zgłoszeń na stu
dia uległ znacznym zmia
nom. Kandydaci, którzy u- 
końeryli szkołę w ubiegłych 
łatach. wysyłają swe poda
nia wraz z dokumentami 
bezpośrednio na adres obra
ne) przez siebie uczelni. Do 
podania winni oni dołączyć 
nastenujące dokumenty: wv 
pełniona „Ankietę indywi
dualną kandydata na I rok 
studiów", własnoręcznie na
pisany życiorys, metrykę u- 
rodzenia lub dokument za- 
sfonczv, świadectwo doirza- 
łoścł w oryginale. trzv foto
grafie, wynełnioną przez le
karza kartę badania wraz z 
orzeczeniem lekarskim i za
świadczenie o stanie mająt
kowym.

Formularze 1 informacje 
o snosobie ich wypełnienia 
można otrzymać we wszyst
kich dyrekcjach liceów ogól 
nokszta’cących. Absolwenci 
techników zawodowych oraz 
liceów pedagogicznych zobo
wiązani sa dołączvć do po
dań decyzje o zwolnieniu od 
obowiązku pracy albo odro
czeniu skierowania do pra
cy lub też zaświadczenie 
stwierdzaiace, że absolwent 
danei szkoły nie podlega 
przepisom ustawv o nlano- 
wym zatrudnieniu. Kandy
daci na studia, którzy pra- 
cuia zawodowa, małą obo
wiązek dołączenia do poda
nia opinii swego zakładu pra 
cy.

Uczniowie klas jedena
stych liceów ogólnokształ
cących składają swe poda
nia wraz z wymienionymi 
wyżej załącznikami na ręce 
przewodniczącego szkolnej 
komisji rekrutacyjnej.

W bieżącym roku zaszły 
również pewne zmiany w 
przedmiotach egzaminacyj
nych. Dotyczą one wydzia
łów rolnych ogrodnictwa, 
zootechniki i rybactwa, na 
których wprowadzono egza
min ustny z matematyki, 
zamiast egzaminu z chemii. 
W wyższych szkołach ekono 
micznych wprowadzono e- 
gzamin pisemny z literatury 
polskiej zamiast — jak do
tąd — z kierunku studiów. 
Na większości ekonomicz
nych kierunków kandyda
tów obowiązuje egzamin u- 
stny z geografii — zamiast 
egzaminu z matematyki.

Przesunięto również w 
tym roku termin egzaminów 
wstępnych na uczelniach. 
Zostaną one przeprowadzo
ne w dniach od 2 do 15 lip- 
ca. Zniesiono także wszyst
kie pośrednie ogniwa rekru
tacyjne — jak powiatowe i 
miejskie komisje rekruta
cyjne.

Zanim minie ostateczny 
termin wysłania podań na
leży głęboko i bezstronnie 
przemyśleć, czy obrany kie
runek studiów faktycznie 
odpowiada zainteresowaniom 
i uzdolnieniom.

O zbyt pochopnym podej
mowaniu decyzji ze strony 
młodzieży świadczy między 
innymi fakt, że wielu mło
dych jeszcze w trakcie skła
dania podań dokonuje 
zmian. Skutki nierozważne
go wyboru kierunku stu
diów doprowadzają do tego, 
że zawiedzeni w swych pla
nach studenci zmieniają po 
roku studiów wydział, albo 
też przerywają naukę. A 
przecież chodzi o to, aby ta
kich kosztownych dla pań
stwa, a bolesnych dla mło
dych ludzi zawodów było 
jak najmniej.

JAN ADAMCZYK 
pełnomocnik Prezydium 

Woj. RN do spraw rekru
tacji na wyższe uczelnie

UWAGA SŁUCHACZE WUM-L

W dniu 14 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy I-go roku:

Od godz. 15—17 wykład z 
ekonomiki poltt. „Ogólny 
kryzys kapitalizmu".

Od godz. 17—21 semina
rium z ekonomii „Imperia
lizm — najwyższe stadium 
kapitalizmu".

W dniu 15 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy Ii-go roku:

Od godz. 15—17 wprowa
dzenie do dyskusji z tema
tyki XX Zjazdu KPZR.

Od godz. 17—21 dyskusja 
z tematyki XX Zjazdu 
KPZR.

KOMUNIKAT
Woj. Ośrodek Szkolenia Par

tyjnego przy KW PZPR zawia
damia, że w dniu 14 maja o 
godz. 15 w sali konferencyjnej 
Prezydium Woj. RN odbędzie 
się odczyt lektora KC na temat:

„KPP — rewolucyjna partia 
polskiego proletariatu".

Na odczyt proszeni są sekreta 
rze podstawowych organizacji 
partyjnych, wykładowcy szkole 
nia partyjnego, uczestnicy grup 
samokształcenia oraz aktywiści 
partyjni, związkowi, ZMP i 
ZSL.

Chodzi o kilka minut

PROGRAM II 
na fali 367 mtr.

Ba dzień 14. 5. 56 (poniedziałek) 
Program dnia: 5.50, 12.35.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 5.00, 9.30, 

14.00, 18,15, 21.30, 23.50.
5.55 Piosenki różnych narodów. 

8.10 Radiowy kurs nauki języka 
rosyjskiego. Od godz. 7.10 do 9.00 
transmisja pr. I-go. 13.00 „Melo
die z całego świata". 14.10 Bunt 
załogi na a-ce Noego" opow. W. 
Odojewskiego. 15.00 Gra zespół 
Wastaka. 16.00 Muz. 16.30 Trans
misja z zakończenia XI-go etaru 
IX Wyścigu Pokoju. 19.00 Na 
warszawskiej fali. 18.20 „Kom
pozytor tygodnia" — G. Ro
ssini. 19.00 Muz. 1 aktualności. 
19.30 Reportaż literacki. 20.45 Spra 
wozdanfe dźwiękowe z zawodów 
tenisowych o Puchar D.wisa 
Włochy—Polska. 22.00 Kronika 
sportowa. 22.20 „Sława 1 chwała" 
ode. pow. J. Iwaszkiewicza.

PROGRAM ł
Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.09, 7.00, 8.00, 

3.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Muz. 6.00 Muz. 8.06 Piosenki 

rewellersów. 8.36 utwory liryczne 
Griega. 9.20 Polskie mel. rozr. 
9.50 Muz. francuska. 11.15 Pieśni 
Bellbartoka. 11.30 Muz. t aktual
ności. 12.15 Mel. rozr. 15.30 W ra
diowym kółku — „Globus" aud. 
dla dzieci. 16.05 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.50 „Dobry począ 
tek Już zrobiony" pog. 17.00 „Zy- 
Jemy przecież wśród ludzi" pog. 
dla rodziców. 17.15 Orkiestry roz
rywkowe. 17.30 Z krajów demo
kracji ludowej. 17.40 Koncert po
pularny. 18.20 Radiostacja młodo
ści. 18.50 Felieton literacki. 19.00 
Czego chętnie słuchamy. 
Leoncayallo: opera „Pajaca". 
21.57 Muz. tan.
PROGRAM EKSPOZYTURY PR. 

W KOSZALINIE
8,55—6,10. Powtórzenie audycji 

satyrycznej „Witryna, fraszki, sa 
tyra 1 igraszki". 12,30—12,15 Radio 
wy dziennik Ziemi Koszalińskie], 
17,45—18,15 U progu tygodnia; 
Przegląd niedzielnych imircz 
■portowych; oto nasi najlepsi.

Dlaczego odebrano dzieciom ogródek?
Przed dwoma laty Prezy

dium MRN w Koszalinie przy 
dzieliło ogródek dla przedszko 
la nr 2 — mieszczącego się 
przy ul. Berlinga. Dzieci mia
ły wiele uciechy z tego po
wodu. W ogródku zasiały 
rzodkiewkę, sałatę i inne wa
rzywa, same je pielęgnowały. 
Rzodkiewka z własnoręcznie 
uprawianego ogródka smako
wała im bardzo.

W bieżącym roku Prezy
dium MRN cofnęło swoją po 
przednią decyzję. Mianowicie 
odebrano dzieciom ogródek i 
przekazano go prywatnej oso
bie. Na zapytanie, co wpły
nęło na taką decyzję — kie

rowniczka przedszkola, nieste
ty, nie otrzymała odpowiedzi 
w Prezydium MRN. Nam się 
wydaje, że zaszło tu małe nie 
porozumienie. No, bo inaczej 
chyba nie można tego tłuma
czyć.

(P)

Rozkład jazdy na końco
wym przystanku MKS przy 
Koszami przewiduje przyjazd 
autobusu o godz. 6.58. Auto
busem tym przyjeżdżają pra
cownicy Roszarni, Zakładów 
Inst.-Montażowych PGR i kil
ku innych zakładów mieszczą
cych się przy ul. Tkackiej. 
Pracę rozpoczynają oni o 
godz. 7. Niesposób więc w 
ciągu dwóch minut przebyć 
drogę z przystanku do zakła
du pracy. Co gorsze, autobus 
często spóźnia się. Robotnicy 
Stają wj’ęc przed alternatywą: 
spóźnić się kilka minut do 
pracy, albo przyjechać pól 
godziny wcześniej (poprzedni 
autobus przyjeżdża bowiem o 
6.28).

Odwrotnie jest po południu.
Kto „urwie" się pięć minut 

przed końcem pracy — ten 
zdąży do autobusu. Natomiast 
kto jest sumiennym pracow
nikiem, to musi odczekać swo 
je pól godzinki na następny 
autobus.

Wniosek z tego nasuwa się 
prosty: trzeba zmienić dotych 
czasowy rozkład jazdy i obli
czyć nowy tak, by autobus 
przyjeżdża! na ul. Morską 
(gdzie mieści się kilka zakła
dów pracy) co najmniej pięć 
minut przed rozpoczęciem pra 
cy, a odchodził kilka minut 
po Jej zakończeniu. No, i prze

de wszystkim trzeba zapew
nić punktualne kursowanie 
autobusów, zwłaszcza przywo
żących i odwożących ludzi z 
pracy.
Na podstawie korespondencji 

Z. K.

drzew i krzewów ozdobnych i 
50 tys. kwiatów.

Z drugiej zaś Strony przy
patrzmy się bliżej, jak niektó
rzy mieszkańcy szanują przy 
rodę i trud ludzi, którzy pra
cowali nad doprowadzeniem 
do porządku parków i skwe
rów. I tak np. w parku Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, po
sadzono tri. in. wierzby plą
czące. Zostały one już w 50 
proc zniszczone i połamane. 
Podobnie jest z żywopłotem 
i kwiatami.

W parku przy WKKF-ie ja
kieś „pomysłowe" przedsiębior 
stwo urządziło sobie śmietnis
ko W parku im Róży Luksem 
burg, matki bawią się ze 
swoimi pociechami na klom
bie, niszcząc trawę i kwiaty.

Jeżeli chcemy, by miasto 
nasze wyglądało ładnie, musi- 
my wszyscy wydać zdecydo
waną walkę szkodnikom. Każ
dy fakt niszczenia zieleni wi
nien być piętnowany. W wy
padku, gdy nie pomoże na
sza interwencja, należy zawia 
domić o tym Milicję Obywa
telską.

Mieszkańcy Koszalina win
ni się czuć prawdziwymi go
spodarzami swego miasta i 
otaczać troskliwą opieką par
ki i zieleńce.

Nasi dłużnicy
Zamieszczamy niżej listę Insty

tucji, które uporczywie nie od- 
powiadają na skargi naszych czy 
telnlków, naruszając tym samym 
Uchwałę Rady Ministrów 1 KC 
rzpR.

Pomimo ponagleń Instytucje te 
nic rozpatrzyły spraw skierowa
nych do nich przez uaszą Reda
kcję.

A oto ich wykaz:
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej Wydz. Gosp. Kont, 
nie odpowiedziało na pismo z 
dnia 12 marca w sprawie Krysty
ny Romanowskiej 1. dz. Cz'C/1110/ 
56 — ponaglenie z dnia 10. IV. 
56 r. ,

Prez. PRN w Człuchowie na pi
smo z dnia 23 marca w sprawie 
Danuty Galary 1. dz. CZ./K/1671/ 
56 — ponaglenie z dnia 23. IV. br.

Pow. Zarząd Rolnictwa w Sła
wnie na pismo z dnia 19. III. w 
sprawie Edwarda Pastel ncka 
1. dz. sl/K/1217/56 — ponaglenie 
z dn. 17 kwietnia br.

Przedsiębiorstwo Transportu 
Leśnego w Sławnie na pismo z 
dnia 23. III. 56 w sprawie Wl. 
Dudziak 1. dz. Sł/C/1367/56.

Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
na pismo z dnia 24. U. 56 w spra
wie Antoniego Lipowicza 1. dz. 
Sz/7136/55 — ponaglenie 17. IV. 
56 r.

Z listów dn Redakcji

Przygotowujemy się
do zlotu

Coraz bardziej zbliża się 
dzień otwarcia Zlotu Miej
skiej Organizacji Harcerskiej. 
Wszyscy harcerze naszego mia 
sta walczą o uczestnictwo w 
zlocie Być delegatem swojej 
drużyny i zastępu na zlot, to 
największy zaszczyt jaki mo
że spotkać harcerza. Drużyna 
harcerska im. Janka Krasic
kiego przy szkole podstawo
wej nr 4 przygotowuje się do 
zlotu z wielkim zapałem.

Podjęte zobowiązania zosta
ły już częściowo wykonane. 
Uporządkowaliśmy plac przed 
szkołą.

W najbliższych dniach weź- 
mierny udział w zalesieniu. 
Alejkę przed szkolą wysadzi
my młodymi drzewkami. W

oknach klas zakwitną bratki. 
Harcerze z sąsiednich dru
żyn, bierzcie z nas przykład.

Spotkamy się na zlocie.
K. SIECZKA 

Koszalin

W dniu dzisiejszym chmurno 
z rozpogodzeniami. Temperatu
ra od 16 st. w nocy, dniem do 
18 st. C. Wiatry północno za
chodnie I zachodnie z szybko
ścią od 3 do 8 metrów na sek.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW i pomocników z III kat. prawa Jazdy (na Ur
susy) do wywozu drewna z lasu — płaca akordowa — na 
tereny powiatów: Koszalin, Białogard, Świdwin 1 Szczeci
nek oraz MECHANIKÓW samochodowych z miejscem pra 
cy w Połczynie-Zdroju poszukuje Przedsiębiorstwo Trans
portu Leśnego w Folczynie-Zdroju, ul. 15-go Grudnia 14, 
tel. 377. K—233-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast Gmin
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Potęgowie, pow. 
Słupsk. Wynagrodzenie wg II K plus 50 proc, premii. Zgło
szenia pisemne lub osobiste kierować na adres: PZGS 
Słupsk, ul. Stalina 34. K—234-1

Dyrekcja 

'IHD Art. Przemysłowymi 
w Koszalinie

prosi wszystkich komitentów 
o odebranie przedmiotów oddanych do sprzedaży w skle
pie komisowym w Koszalinie przy ul. 1-go Maja, a nie 
sprzedanych w przeciągu trzech miesięcy. 
Przedmioty nnleży odebrać 

do dnia 31 maja 1956 r. 
gdyż po tym terminie zostaną sprzedane w drodze li
cytacji publicznej. K—231-0

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
powiadamia wszystkich odbiorców,

że w dniach od 14 do 19 maja 56 r< 
sprzedaż w Składnicy: Koszalin, Słupsk i Szczecinek 

będzie wstrzymana 
z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji.

Składnica Koszalin wydawać będzie jedynie części do 
maszyn żniwnych i uprawowych. K—235-1

Komornik Sądu Powiatowego w Słupsku 
ob. Karbowiak Józef zawiadamia, • 

że w dniu 13 maja 1956 r. o qodz? 9.00 
Słupsku na placu targowym 

odbędrie się licytacyjna sprzedaż 
przedmiotów nie odebranych z komisów MHD Słupsk 

Przedmioty uprzednio oglądać można w sklepie ko
misowym nr 14 przy ul. Wojska Polskiego 31 na 3 dni 
przed licytacją od godz. 9-tej do 18-tej.

K—230-1

OGŁOSZENIA DROBNE
DEPCZYK Jerzy zgubił legity
mację studencką wydaną przez 
Uniwersytet Poznański.

Gp—177-1

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kucnmg 
z wygodami w Koszalinie na po 
dobne w Słupsku. Wladomotct 
Koszalin, ul. Świerczewskiego 
Nr 4/2. G—178-1

MORWA biała do hodowli Je
dwabników, krzewy, drzewka, 
i sadzonki Jednoroczne poleca 
Gorączkowski Michał, Koszalin, 
Kokosowo, ul. Szosowa 24.

G—180-1

PRZEPRASZAM ob. Sikorę Zo
fię, pracownicę Zbiornicy Su
rowców Wtórnych w Koszalinie 
za czynną zniewagę dokonaną w 
dniu 10 maja br. — Sikora Cze
sława, Lębork. G—179-2

Mamy jeszcze 
wielu amatorów 
"deptania trawników"

Mieszkańcy Koszalina żywo interesują się pracami, jakie, 
prowadzone są obecnie w naszym parku i zieleńcach. Do
wodem tego zainteresowania są m. in. listy, wpływające 
do redakcji. W związku z szeroką dyskusją jaka toczyła się 
na ten temat w „Glosie", Zarząd Zieleni Miejskiej w Ko
szalinie przysłał nam notatkę, której treść pozwoli częścio
wo odpowiedzieć czytelnikom na pytania i wyjaśni niektóre 
wątpliwości. Oto niektóre myśli zawarte w notatce ZZM:
Jeżeli chodzi o usuwanie 

drzew, to ZZM usuwał drze
wa i krzewy suche, połamane 
łub zniszczone przez wichury, 
nienadające się do dalszej pie 
lęgnacji i wzrostu (trzeba tu
taj dodać, że fachowcy Woj. 
Komitetu Ochrony Przyrody 
przeczą temu twierdząc, że 
wycięto również zdrowe i 
rzadkie okazy drzew. Nieste
ty, ZZM nie ustosunkował się 
do tego — przyp. red ).

Usuniecie ich stało się ko
niecznością. Natomiast na ich 
miejsce posadzono cały sze
reg pięknych okazów krzewów 
i drzew ozdobnych oraz kwia
tów. Z innych terenów spro- 
tscadzono topole włoskie i ka
nadyjskie, posadzono piękne 
żywopłoty. Ogółem na terenie 
miasta wysadzono w kwietniu 
i częściowo w maju 12 tys.

Gło» Koszallftski" Organ Komitatu wolewodzklego Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: ASW „Prasa” - Redakcja: KoazaUn, uL Alfreda Lampe 20. Telo»- 
ńy: centrala 434. Sekretariat Redakcji - 435, Redaktor Naczelny - 714. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 26-9«. Administracja: Koszalin, uL Alfreda Lampe 20. II p. tel. 15-58, 23-01. Ogto- 
auenla — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa". Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. teł. 774. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędy pocztowo 1 listonosze. Pr en urn en to pocztową można ufczczao 
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My za trwałym
pokojem

8 maja, z okaz.lt 11 rocznicy zwycięstwa nart hitleryzmem 
w Zittau (NRD) odbyto się spotkanie delegacji młodzieżowych 
z Czechosłowacji, NRD i Polski.

Spotkanie przyjaźni w Zittau

Potężna 
manifestacja 

młodzieży 
trzech narodów

Na zdjęciu: fragment 
manifestacji.

Na zdjęciu: uczestnicy spotkania w Parku Ludowym w Wcl- 
nau.

CAF — fot. Kubiak

Stan wyjątkowy w Aferze trwa
Wyniki 

wyborów 
samorządowych

W

Anglii
LONDYN. W 

całej Anglii od
były się wybory 
samorządowe do 
rad miejskich, 
przy czym labo- 
urzyści poważ
nie zwiększyli 
swój stan po
siadania. Jak 
podaje agencja 
Reutera, w nie
dzielę po połud
niu znane już 
były wyniki wy
borów do 426 
rad miejskich.
Konserwatyści 

stracili dotych
czas 71 manda
tów, labourzyś- 
d zyskali 88, 
niezależni stra
cili 23, a libera
łowie zyskali 6-

15 bm. Mollet i Pineau przybędą do Moskwy na po
kładzie czterosilnikowego samolotu »Armagnac« 
Rozbrojenie, sprawa bezpieczeństwa europejskiego 
i zjednoczenie Niemiec, problemy Bliskiego Wschodu, 
polityka Francji w Afryce północnej—oto w przybli
żeniu program rozmów francusko-radzieckich

Przed wizytą 
francuskich mężów stanu 

w ZSRR
PARYŻ. Jak donosi agen

cja France Presse, w sobo
tę odbyło się posiedzenie Ra 
dy Ministrów, po którym 
ogłoszono komunikat o wi
zycie premiera Guy Mol
let i ministra spraw zagra
nicznych C. Pineau w Zwią
zku Radzieckim.

Premier Mollet i minister 
Pineau opuszczą Paryż w 
dniu 15 maja o godzinie 7 
rano na pokładzie czterosil
nikowego samolotu „Arma
gnac" i przybędą do Mo
skwy około godziny 14.30.

Odwołanie wizyty 
okrętów amerykańskich 

na Krecie
PARYŻ. Jak donoszą z Aten, 

rzecznik ambasady USA w sto 
licy Grecji, oświadczył, że pro 
jektowana wizyta jednostek 
floty amerykańskiej w zatoce 
Suda na Krecie została odwo
łana na życzenie ministerstwa 
spraw zagranicznych Grecji. 
Przyczyny odwołania wizyty 
nie podano.

Dziennik „Vima” zamieś
cił w sobotę doniesienia z 
Krety, w których informował, 
że dowództwo naczelne floty 
greckiej zażądało, by załoga 
okrętów amerykańskich nie 
schodziła w czasie Wizyty na 
ląd ze względu na „wzburze
nie opinii publicznej Krety, 
spowodowane wykonaniem wy 
roku na dwóch Cypryjczy
kach”.

Wizyta jednostek floty ame 
rykańskiej w zatoce Suda od
być się miała w okresie mię
dzy 11 a 24 maja.

Wraz z premierem Mollet 
1 ministrem Pineau odleci 
do Moskwy na pokładzie 
„Armagnac" około 60 ich 
współpracowników i przed
stawicieli prasy.

Premier Mollet powróci 
do Paryża po tygodniowym 
pobycie w Związku Radziec 
kim, natomiast minister Pi
neau pozostanie w ZSRR je
szcze kilka dni.

Podczas pobytu Guy Mol- 
leta w Związku Radzieckim 
obowiązki premiera będzie 
pełnił minister stanu Pierre 
Mendes-France.

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że przedmiotem 
rozmów francusko-radziec
kich w Moskwie będą spra
wy Interesujące oba kraje.

Zdnnlem aęenrjl zachodnich, 
tematem rozmów francusko-i r- 
dzleckfch brda prob!emv miedzy 
narodowe dotyczące stosunków 
miedzy Wschodem a Zachodem, 
rozbrojenie, sprawa bezpieczeń

stwa europejskiego i zjednocze
nia Niemiec, Jak również problt 
my Bilskiego Wschodu 1 polityka 
Francji w Afryce północnej.

Wczoraj po oficjalnej wizycie 
we Francji 

prezydent  Tito 
powrócił do Jugosławii

Na zdjęciu: prezydent Pranej! — Coty wymienia uścisk dłoni 
z prezydentem Tito po wręczeniu mu wysokich odznaczeń francu
skich. z lewej — żona prezydenta.

Fot. — CAF

Brazylia pragnie nawiązać 
stosunki handlowe z ZSRR
NOWY JORK. Jak dono

szą z Ottawy, wiceprezy
dent Brazylii Goulart o- 
świadczył w piątek na kon
ferencji prasowej, że Brazy
lia zamierza nawiązać sto
sunki handlowe ze Związ
kiem Radzieckim. Rząd bra 
zylijski oczekuje z zaintere
sowaniem wizyty wicepre
miera ZSRR Mikojana, któ
ry odwiedzić ma Amerykę 
Południową.

Goulart, przewodniczący 
Brazylijskiej Partii Pracy,

który obecnie bawi w Kana
dzie, stwierdził, że ożywio
na współpraca między or
ganizacjami związkowymi 
poszczególnych krajów jest 
jednym z wartościowych 
czynników umożliwiających 
porozumienie między naro
dami.

Zakończenie żałoby narodowej
na Cyprze

PARYŻ. Agencja France Presse donosi, że 
na przedmieściach Constantine w Algerze do
szło do poważnego starcia między wojskami 
francuskimi a powstańcami algerskimi.

W sobotę po południu powstańcy algerscy 
rzucili granat do jednej z kawiarń w cen
trum miasta, raniąc dziesięć osób. Na miejsce 
zamachu przybyły natychmiast silne oddzia
ły policji i wojska. Jednocześnie miasto Con
stantine zostało zaatakowane przez powstań
ców, którzy ukrywali się w pobliskich gó
rach. Na przedmieściu Constantine wywią
zały się między wojskami francuskimi a po
wstańcami walki, w których zginęło 13 Fran
cuzów i Algerczyków, a 27 odniosło rany.

Do starć doszło także w innych częściach 
Algeru, m. in. w okolicy Phillppeville, koło 
wsi Al Milia, w Kabylii i w departamencie 
Oran.

Jak podają źródła francuskie, w starciach 
tych zginęło z obu stron około' 80 żołnierzy 
i oficerów.

LONDYN. Dzień 13 bm. 
był na Cyprze ostatnim dniem 
żałoby narodowej, którą uro
czyście obchodziła miejscowa 
ludność grecka dla uczczenia 
pamięci Karaolisa i Demetrio- 
usa. We wszystkich kościołach 
odbyły się msze żałobne. Gre
ckie sztandary narodowe spo
wite kirem opuszczono do po
łowy masztu.

Po raz pierwszy od 10 bm., 
tj. od dnia stracenia Karaolisa 
i Demetriousa, ukazały się 
dzienniki. Z dniem 14 bm. 
kończy się strajk powszech
ny; wszystkie fabryki, warszta 
ty rzemieślnicze i sklepy będą 
znów czynne.

Członkowie ruchu oporu do
konali kilku zamachów bombo 
wych na żołnierzy brytyjskich. 
W Famaguście podłożono bom

bę pod kwaterę wojskową. 
Dwóch żołnierzy brytyjskich 
zostało rannych. Bombę znale 
ziono również w mieszkaniu 
pewnej rodziny brytyjskiej w 
Limassołu.

Akcja niezgodna 
z elementarnymi 

zasadami gościnności
Kontradmirał W. F. Kotow 

w sprawie Crabba
MOSKWA. W związku z tajemniczym zniknięciem nurka 

floty brytyjskiej, komandora Crabba, przedstawiciel „Praw
dy' zwrócił się do dowódcy eskadry okrętów radzieckich, 
które odwiedziły w kwietniu br. Wielką Brytanię, kontradmi
rała W. F. Kotowa z prośbą o wyrażenie opinii o tym incy
dencie.

PARYŻ. Rząd fran
cuski kieruje dalsze 
I coraz liczniejsze po
siłki wojskowe do 
»Algcrti.

12 bm. wyruszyło 
z portu w Marsylii 
6 statków, wioząc 
ogółem około 8 tys. 
żołnierzy różnych bro 
ni.

Churchill 
powrócił 

do Londynu
BERLIN
W dniu 11 bm. Winstcn 

Churchill, który przez 
* dni bawił w Niemczech 
zachodnich, odleciał do 
Londynu

• BERI.IX
Agencja ADN podaje, 

że wo wtorek przybyć 
ma do Brenerhaven 
wielki transport broni 
ciężkiej, a przede wszyst 
kim czołgów. Broni tej 
dostarczą Stany X1edno 
czone dla zachodnio-nie- 
miecklej Bundeswehry.

• BONN
po 3-mleslęcznym prze 

szkoleniu 20 oficerów 
bońsklej Luttwaffe 
otrzymało w sobotę dy
plomy pilotów. są to 
pierwsi wyszkoleni w 
NRF piloci lotnictwa za- 
chodnlo-niemleckiego.

• PARYŻ
Na posiedzeniu przed

stawicieli 8 krajów nale 
żąoych do europejskiej 
wspólnoty węfla 1 stall.

które odbyło się w 
Strassburgu. uchwalono 
projekt tzw. europej
skiej wspólnoty atomo
wej (Euratomu).
• NOWY JORK

Senat amerykański wy 
raził zgodę na wyasygno 
wanle 27 milionów dola
rów na cele budowy sztu 
cznych satelitów.
£ RZYM

We Włoszech odbywa 
się kampania wyborcza 
do samorządów. Dnia 12 
bm. przed jednym z lo
kali wyborczych w Me
diolanie doszło do starć. 
Zebrana ludność obrzu
ciła zgniłymi jajkami i 
pomidorami przemawia
jącego kandydata partii 
neofaszystowskie]. Na
tychmiast wezwana polt 
cja stłumiła rozruchy. 
I osób zostało rannych,

W Paryżu zmarł śmiercią 
tragiczną profesor Sorbony, 
specjalista w dziedzinie ener
getyki — Feliks Esclangon. 
Podczas pokazu doświad
czalnego w laboratorium 
prof. Esclangon dotknął 
przewodów wysokiego napię
cia i poniósł śmierć na miej
scu. Stowarzyszenie pracow
ników oświaty wydało komu 
nikat stwierdzający, Iż wie
lokrotnie zwracano uwagę 
na zły i nie uwzględniający 
zasad bezpieczeństwa pracy 
stan aparatury laboratoryj
nej w zakładach naukowych 
przy uniwersytetach francus
kich.

Fot. - CAF

19 kwietnia o godzinie 
7.30 rano — oświadczył 
kontradmirał Kotow — trzej 
marynarze z niszczyciela 
„Sowierszennyj", który stał 
w porcie Portsmouth, tuż o- 
bok krążownika „Ordżoniki- 
dze", zauważyli na powierz
chni wody między niszczycie 
lami radzieckimi nurka w 
czarnym kombinezonie. Miał 
on na głowie hełm z czwo
rokątnymi otworami na oczy 
a na nogach gumowe płet
wy. Nurek pozostawał kilka 
chwil na powierzchni wody, 
twarzą do góry, a następnie 
zanurzył się w pobliżu nisz 
czyciela „Smotriaszczij", któ 
ry zakotwiczony był z same
go brzegu w najbliższym są 
śledztwie niszczyciela „So
wierszennyj". Nie ulegało 
wątpliwości, że nurek zmie
rzał od strony krążownika 
„Ordżonikidze".

Wkrótce potem, 21 kwiet
nia w prywatnej rozmowie 
z szefem sztabu bazy mor
skiej w Portsmouth kontrad
mirałem Burnetem powiado
miłem go o tym fakcie i po
prosiłem o wyjaśnienie przy
czyny pojawienia się nurka 
w pobliżu okrętów radziec
kich.

Wbrew oczywistym faktom 
kontradmirał Burnet oświad
czył, że żaden nurek nie 
mógł rzekomo, pojawić się 
w rejonie portu, ponieważ 
szkoła nurków w Ports

mouth była w tym czasie 
nieczynna, a jej uczniowie 
znajdowali się na wakacjach. 
Innych nurków — Jego "da
niem — w porcie również 
nie było.

Jednakże wkrótce „zagad
ka" ta się wyjaśniła. Prasa 
brytyjska potwierdziła, że w 
pobliżu okrętów radzieckich 
znalazł się istotnie nurek an
gielski Crabb, któremu, jak 
podał dziennik „Daily Mail", 
polecono „zbadać podwodną 
cześć krążownika rosyjskie
go'.

Opublikowana w prasie 
nota rządu brytyjskiego z 9 
maja potwierdza ten fakt. W 
nocie tej stwierdza się, że „nu 
rek, którego — jak głosi no
ta radziecka — zauważono 
z okrętów radzieckich, a któ 
ry pływał w pobliżu niszczy
cieli radzieckich, — był to 
według wszelkiego prawdo
podobieństwa komandor 
Crabb". Co prawda rząd bry
tyjski twierdzi w swej no
cie, iż Crabb znalazł się w 
pobliżu okrętów radzieckich 
„bez zezwolenia", jednakże 
twierdzenie to nie jest by
najmniej przekonywające.

Można więc uważać za 
fakt stwierdzony, że pewne 
koła brytyjskie podjęły prze
ciwko okrętom radzieckim, 
które przybyły do Anglii z 
wizytą przyjaźni, akcję nie
zgodną z elementarnymi za
sadami gościnności.

BELGRAD. W niedzielę 

powróci! do kraju po ofi
cjalnej wizycie we Francji 
prezydent Tito. Podczas 

przejazdu przez Zagrzeb i 
Zublane prezydenta Tito go

rąco witały tysięczne tłu
my mieszkańców tych miast.

okaz.lt

